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ta wiersz milime- 
i ł ó w  przed 1 zloty 
w tekćcle 50 gr., *a 
fell stem 4() gr. Ogio 
sienią tabelarycz­
ne 50  proc., a świą­
teczne 25 proc. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. N a jm n ie j  1 zł. 
la zastrzelenie miejsca 

dolicza się 26°/,

1 0 groszy
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Decydująca bitwa o Hankou
Sto lica  Chin przeniesiona do Czunking

HANKOU, 30. 7. Główna kw atera 
chińska donosi, że od dzisiejszego ran 
ha toczą się niezwykle zaciekłe walki.

iWojska japońskie, operujące na 
prawym brzegu Yangtse, nawiązały 
kontakt z głównymi siłami armii chid 
wkiej. znajdującymi się na poi ud a id 
i południo-zaćhód od Kiukiang.

(Według wiadomości, otrzymanych 
przez główną kwaterę, samoloty ehiń 
tefeic bombardowały dziś japońskie o- 
kręty wojenne na wysokości Hukeu. 
'Jeden z tych okrętów został podobno 
zatopiony.

W edług wiadomości, otrzymanych 
t  K iukiang, straty , jak ie , ponieśli 
Chińczycy w czasie walk pod miaś<ńm 
przewyższają 20 tysięcy zabitych i ran

Znawcy 1 smakosze

piją tylko znakomite PIWA 
browarów TYCHY

   R o k  z a ło ż e n ia  1 6 2 9  - — -
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■ [WYROK WYKONANO.

POZNAN, 30. 7. N‘a dziedzińca 
więziennym w Poznaniu wykonano 
dzisiaj wyrok śmierci na Ludwiku Le­
śniewskim.

Leśniewski siedział już raz w więzie 
niu w Rawiczu, skazany za morder­
stwo. Po odsiedzeniu kary w kilkaua 
ście dni po odzyskaniu wolności Le­
śniewski popełnił drugą zbrodnię zabi 
ja jąc 3 strzałami z rewolweru Antoni 
»,ę Rzęchowiczównę w Bogdanówce, 
pod Wągrowcem.

Po schwytaniu i skazaniu go na 
śmierć morderca zwrócił się do p. Pre 
zydenta R, P. z prośbą o ułaskawienie 
Z a  względu jednak na to. że był to już 
2-gi mord, p. Prezydent prośbę o uła­
skawienie odrzucił.

S k azan iec  szed ł n a  szu b ien icę  sp >- 
h ojn ie . p rzed  śm iercią  w y sp o w ia d a ł 
się . S trażn ik ów  p rosił, aby o śm ierci 
n ie  zaw iad am ian o  rod zin y , gdyż nara  
ził ją  na w ie lk i w sty d .

PR ZY C H O D N IA

L E C Z N IC Z A
chorób w enerycznych  i skórnych „POMOC" 

SOSNOWIEC, ul. 8 -g o  M aja 31
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nych. Japończycy zdobyli obfity aia- 
teriał wojenny, znaczną ilość arm at, 
samochodów i amunicji.

Agencja Domei donsi, iż CLang - 
K ai - Szek. pragnąc powstrzymać po 
chód wojsk japońskich na Hank m za 
mierzą zalać,
zrywając tamy na rzekach, część pro­

wincji Hupeh, Honan.
Chiński minister W ankehutghui od 

jechał w piątek do Czunking, Przenie 
sienie ostatnich ministerstw i urzędów 
do Czunking, które mają być chwilo­

wą stolicą Chin, ukończone ma być. 
do 3 sierpnia. .Władze i urzędy wojsko 
we pozostają na razie wr Hankau. 
Przeniesienie siedzib przedstaw i­
cielstw dyplomatycznych do Czunking 
przewidziane jest w ekrei.se- do 15 sicr 
pnia.

Przeniesienie placówek dyplomaty 
cznych z H ankau do stolicy Czcczua- 
nu ułatwione będzie przez przydzielę 
nie placówkom dyplomatycznym paro 
wea francuskiego ,,Fukien", który 

, bzowi ozie dyplomatów.

Chińczycy przeszli de kontrataku
SZA N G H A J, 30. 7. Chińczycy w ysa­

dzili w pow ietrze teiny  na  Jnng tse , na 
ty łach japońskich , w trzech m iejscach 
pod Dunlu.

Szybko , postępująca powódź, grozi zu 
pełnym  -przerwaniem  kom unikacji m ię­
dzy głównym i punk tam i oparcia J a p o ń ­
czyków: W uhu  i A nkiugicm .

Sam oloty chińskie zbom bardow ały w

piątek  japońskie knm .nierki na wysoko­
ści H uktu . Jeden z okrętów zosla ł po­
dobno zatopiony. N atom iast w prow incji 
Szausi, skąd Japończycy zagrażali ok rą­
żeniem frontu  pod H ankou od strony  
północno - zachodr.jej, niepowodzenie do 
tknęło zwycięskie w dotychczasowej o- 
fenzywie pu łk i japońskie.

Chińczycy przeszli do k o n tra tak u .

OKULISTA

b. lekarz klinik .Wiedeńskich
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LEK . DENT.

MAZUR-KR0MENBER60WA
powróciła

Przyjmuje codziennie 
p rzy  ul. Sieleckiej 8 tel. 622~9.

a  aMarsz. Piłsudski o masonem
Wyjaśnienie Instytutu Józefa Piłsudskiego poświęconego badaniu najnowszej bistorji Polski

W ARSZAWA, 30, 7. In s ty tu t Jó ­
zefa Piłsudskiego go święcony badaniu 
najnowszej historii Polski komuniku­
je:

W nr. 32 „Wiadomości Literackich'8 
z dnia 31 lipca rb. P. Władysław Ba­
ranowski w a r ty W r  p i. „Piłsudski w 
Paryżu" publiku je swoje wspomnienia
z rozmów z Józefom Piłsudskim  z lat

1920-21. Szereg poglądów Józefa P ił­
sudski y .  przytaczanych przez autora 
artykułu  nie bu bu wątpliwości, zgod­
ne są z innymi reiuojam: z tego okresu 

Natomiast streszczenie wypowie­
dzeń sie Józefa Piłsudskiego o roli 
masonerii w PoLea zawarte w ustę- 

„ Pragnął, aby odrodzone (wolnomu­
larstwo) w Polsce niepodległej, nawiąza

Wysokie zwycięstwo Polski
w meczu lekkoatletycznym z Rumunią

CZERŃ 1 0 W CE, 30 7. P ierw szy dzień 
m iędzypaństw ow ego meczu lekkoatletyce 
nogo Polska — R um unia  zakończył sic 
m iażdżącym  zwycięstwem Polski w sto­
sunku  43:11.

W ynik i są następujące. 100 m. Banów 
ski 11.1, 2) T rojanow ski 800 metrów
Staniszew ski — 1.57,1, 2) Żylewicz
5 kim. Soldan 15.05, w dał M. H of­
m an 7.00 m., tyczka M ucha 3.80, 2) Kłem 
czak 3.60, ku la  F iedoruk  14.78, 2) P rask i 

R um uni zajęli .zaledw ie 2 drugie m iej­
sca w skoku wdał i w biegu na 5 km. 
(dzięki dyskw alifikacji Polaka).

Dziś dalszy ciąg  zawodów.

T E N ISIŚC I TEŻ ZW YCIĘŻAJĄ.

Rówuocześnie odbyw a się mecz ten i­
sowy P o lska — R um unia. Po dwuch 
dniach prow adzi Po lska  8:0. B arw  P o l­
ski bronią BawOrowski i  Spychała.

 ̂ W A RSZA W A , 30. 7. W W arszaw ie 
on byw a się m iędzypaństw ow y mecz pań 
Polska — Czechosłowacja o p u ch ar k r ó - ,. 
lowej M arii

W  pierw szym  dniu J . Jędrzejow ska 
pokonała H ein-M iiler 6:1, 6:2, a Luniew 
ska w yg ra ła  z lłeu tsch  6:3, 6 2, d ru g ie ­
go dnia  siostry  Jędrzejow skie w y g ra ły  J 
debla z Sobolkową \ H ein  /M iller 12:6,
6 4, 6:4.

I h iś  dalszy ciąg  zawodów.
 O0O-----

Ruch bije „ J u g o s la v ia
5:2 (4:1).

W  W ielkich H ajdukach  Ruch poko­
nał czołową drużynę Jugosław ii „ Ju g o - 
slav ie‘‘, k tó ra  przyby ła  do Polski zasi­
lona graczam i z innych klubów (w skład 
je j weszli reprezentanci Jugosław ii), w 
stosunku 5:2 (4.1).

lo nić tradycy j historycznych i aby zdo 
lalo wśród pokrew nych organizacji na 
terenie światowym  zdobyć szacunek i 
odegrać sw oistą rolę. P iłsudsk i uw ażał 
że sp raw a w olnom ularstw a u  nas m a 
znaczenie poważne i tak , ja k  w innych 
k ra jach  o podobnej s truk tu rze  psychics 
r e j  i k u ltu ra ln e j, znajduje  głębsze pod­
łoże d la swego islu iena. Sądził, ie  w ży 
eiu polskim , oiedosU tceznie zorganizow a 
nym  i zdyscyplinow anym , może odegrać 
ono cem entującą funkcję i przynieść pań 
stw u poważne korzyści 
]>?«*:
— nie odpowiada istotnemu stosunko­
wi Józefa Pifeinhkieęo do tego zaga­
dnienia i nie zgad/.i s:e z szeregiem 
innych relacyj o niewątpliwej anteny
tyeznośef.

Prezes Insty tu tu  Józefa Piłsudskie 
go poświęconego badaniu najnowszej 
historii Polski Warszawa, dnia 30 li- 
pen r.

(—> Walery Sławek.

pierwsza Chrześcijańską 
ROZLEWNIA PIWA W BĘDZINIE  

Władysława Juszczyka 
poleca znakomite piwa:

Sieleckie jasne i ciemne 
Z d ró j  Ż y w ieck i  

eraz porter Żywiecki.
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4500 powstańców dostało się do niewoli

Wojska rządowe zwyciężają
Krwawe boje w Katalonii

BARCELONA, 30. 7. Kom j\, i kat 
m inisterstw a obrony donosi, żo 
na froncie wschodnim wojska rządowe 
posuwały się nr przód na odcinku po­
łudniowym Gandesa Zdobyte zostały 
ważne strategiczne wzgórza, umożli­
wiające dalsze posuwanie się w kierun 
ku na Fayon. W ciągu dnia wczoraj­
szego bombardowane było miasto Fal- 
sett, w' czasie któreg> 2 ’> osób zostało 
zabitych a 70 rannych

BARCELONA, 30. 7. B. m inister 
spraw  zagr. i m ary arki w gabinecie 
A leksandra Lerroux — Jo an  Jose Ro 
cha, należący do partii radykalnej, 
zmarł tu  po dłuższej chorobie.

BARCELONA, 311. 7, Ofensywa

W  te le g ra f ic z n y m
s k ró c ie

MILION KLG. SARDYNEK 
WRZUCONO DO MORZA

•U wybrzeży -francuskich wyrzucono 
3b>-' morża okoid półtora miliona kilogra 
mów sardynek, z powodu zbyt silnej po 
llaky' i niskich cen.

NOWA WYPRAWA DO BIEGUNA.
Sir Hubert Wilkrns oświadczył, żo 

yeźmie wraz z Ellswortlicm udziat w 
• owej wyprawie do bieguna jtołuduiowe 

go. Ekspedycja wyruszyć ma na jesieni.
STOKOWSKI W BUDAPESZCIE. 
Znakomity dyrygent polski Stokow , 

ski Leopold, którego nazwisko obiegło 
ostatnio prasą w zw iązku.? pogłoskami 
o małżeństwie z Gretą Garbo, przybył 

do Budapesztu gdzie zapoznaje się z mu 
zyką cyganów węgierskich, y , ■

WSTRZĄSY PODZIEMNE.
,W Patras w Grecji odczuto ostatnio 

dość silne wstrząsy podziemne, które jed 
nak nie spowodowały większych szkód. 

J^pmjrno tego ,wśród mieszkańców w-ybu 
chla pńnika, którą dopiero po dłuższym 
czasie zdołano opanować.

republikańska nad rzeką Ebro poczy­
niła dalsze postępy. Jak informują 
wojska rządowe w/Jęły w ostatnich 
dniach 45011 powstańców do niewoli i 
zdobyły olbrzymi mat v  „d wojenny.

Generał Franco wysłał r a  zagr.iżo 
ny odcinek większą część swych, re­
zerw.

' SALAM ANKA. 30. 7. Komunikat 
sztabu wojsk gen. Franco donosi: Na 
froncie Estramandury, natarcie nasze 
trw a i wojska posuwają się naprzód. 
Oddziały w obszarze La Serc na koń­
czą likwidację enklaWy nieprzyjaciel 
skiej. Na innych frontach nie zaszło 
nic godnego uwagi.

Tu±
ZOSTAŁ OTW ARTY PO GRUNTOWNYM ODNOW IENIU

Bar Tyski
w SOSNOWCU, ul. Dęblińska Nr. 5 vis a yis kina „Eden".

Pod nowym wybitnie fachoAvym kierownictwem znanego smakoszom 
kuchmistrza S tefana Więckiewicza byłego szefa kuci mi restauracji 
.,A dria" w Sosnowcu i cjbeenego dzierżawcy restauracji klubowej przy 
Związku pracowników Przemysłowych i Handlowych w Sosnowcu. 
K uchnia dostosowania do najwybitniejszych wymagań P. T. Konsu­

mentów. oraz wyśmienite OBIADY

Hitter i Mussolini połączeni
bezpośrednim telefonem

PARYŻ, 30. 7. Pisma paryskie do­
noszą z Rzymu, że z początkiem lipca 
przeprowadzono bezpośrednio 
połączenie telefoniczne, łączące gabi­
nety pracy H itlera i Mussóliuiego w 

Berchtesgaden oraz w Rzymie.
P rzy  zakładaniu bezpośredniego

kabla telefonicznego przedsięwzięto

wszelkie środki
celem zabezpieczenia rozmów obu sze­
fów przed możliwością podsłuchów.

Zaprowadzenie bezpośredniej linii 
telefonicznej uzgodnione zostało pod­
czas ostatniego pobytu H itlera w Rzy 
mie.

Bestialski mord
a a  w i e ś n i a k u

Do mieszkania 87 letniego Adama 
Golca, we wsi Łąki, w po w. lubawskim, 
podejrzanego o kradzież, przybyło kilku 
rolników żądając przj znania się do winy 

Ponieważ Gole nie chciał się do winy

przyznać, przybysze pobili go w n ie l i lo ś  
eluy sposób kijami, zadając mu tak cięż 
kie obrażenia, źe Gołe zmarł

Sprawców bestialskiego samosąlu nie
zdołano ująć.

Spadek pe Duszyńskim
NIE ISTNIEJE W AMERYCE.

Do Polski nadeszła jak pisaliśmy —- 
wiadomość o rzekomym spadku w wyso 
kości 80 milionów dolarów po Henryku. 
Duszyńsbm zmarłym w Chicago.

Utworzył się nawet komitet spadko
bierców Duszyńskiego, celem podjęcia 
bajońskich sum.

Wiadomość ta jednak okazała siq 
nieprawdziwa.

Polski konsulat w Chicago zarządził 
poszukiwania w aktach sądu spadkowego 
w Chicago i pomimo zbadania kilkuna­
stu ostatnich roczników, nie znaleziono 
aktów, dotyczących spadku po Dus.yń 
skim.

Nie udało się również ustalić, czy o- 
soba nosząca azwiska, zmarła w Chto 
soba nosząca to nazwisko zmarła w Chi 
cago.

 oOo -

14 obraźliwych zwrotów
W PROCESIE WAŃKOWICZA.

Akt oskarżenia przeciwko Melchioru 
wi Wańkowiczowi obejmuje dwie części, 
przyczem w pierwszej części w 11 punk 
tach uw roty ofcrażliwe, jakich Waóko 
wicz użył w broszurze „Odpowiadam Cy 
wińskim" pod adresem 11 adwokatów, w; 
drugiej zaś części wymieniono 3 zwro 
ty obrażliwe, jakich użył Wańkowicz w; 
stosunku do adw. Mariana Niedzielskie 
go.

Jako dowód do sprawy dołączono bro 
szurę Wańkowicza. Akt oskarżenia do są 
du okr. w Warszawie wniosło 11 adwoka 
tów, jako osk arżyciełi prywatnych: Kon 
rad Bobrowski Marian Borzęcki, prof Ste 
fan Glaser, Stanisław Kijeński, Aleksan 
der Mogiłnicki, Marian Niedzielski, Ką 
roi Stach, Stanisław Szurlej, Władyśław 
Tempka i Stanisław Zieliński. :

— o

Grusze zakwitły na Pomorzu
k POKAZ DRUGI. 1

'  .  f

W Konarzycach, w Sierakowicach l 
w Tczewie na Pomorzu zakwitły po raz 
drugi w tym roku grusze."Jest to bhrdżo 
r 7adkie zjawisko, gdy z obok dojrzewają 
eych owoców, widać w całym swfm bias 
ku rozwijające się kwiaty.

Fakt ten wywołał wśród okolicznej 
ludności duże zainteresowanie.

i ‘‘uSh ViKr.'*T ■ f: <i-• ' * ?  ■ jj'- Y ' i?:’,?':?''''
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Skradzione dusze
15) . . .

Leżał więc dalej na  swoim miejscu, 
patrzył, słuchał i zastanawiał się, a 
gdy odgłosy ucieczki i pogoni oddaliły 
się, powstał szybko* z ziemi i począł 
pośpiesznie iść w stronę przeciwną łu ­
dzi, k trzy uciekali. Teraz już wiedział 
praw ie na pewno, co to wszystko zna­
czy.

' Oto Stawinoga prowtadził pewnie 
zwerbowanych ochotników, rzekomo 
lic pracy w Portugalii, na miejsce 
zbfyne, skąd zabrać ich m iała „Stella" 
u tymczasem policja uprzedziła go i 
urządziła zasadzkę. To jedynie mogło 
Lyć najbardziej prawdopodobnym Kv 
obecnych warunkach.

B altazar przez krótki tylko mo­
ment uczuł żal na wspomnienie towa­
rzysza, ale żal ten nie pochodził u nie­
go z powiylu współczucia dla kom pa­
na, którego mogło spotkać nieszczę­
ście, a tylko, że wraz z jego śmiercią 
lub choćby tylko pojmaniem, spraw a 
dziedzilli profesora Kolanki będzie się 
musiała odwlec, a w tym  czasie uprze­
dzić go może Sfcheimann. pod  w pły­
wem tej myśli K alergis doznał skur-

P aw ie#  sensacyjna
czu serca, gdyż myśl o zdobyciu dzie- 
dzlii tak  go już była opanowała, iż 
nie mógł sobie nawet wystawić, iżby 
je j miał nie posiąść.

Dziedzilia, to było eoś w '.ęcej. niz 
zaokrętowanie choćby największej licz 
by ochotników na „Stellę"', to było cos 
więcej, niż nawet setki tysięcy, jakie 
mógł wyłowić z kasy Scheimanna. 
Dziedzilia, to było władztwo nad świa 
h-m, zdobycie potęgi, jakiej nikt do­
tąd z śmiertelnych nie mógł się po­
szczycić. A dla takiej władzy warto 
było nadstawić karku nie raz i nie 
dziesięć.

Tak rozmyślając, Kalergis pospiesz 
nym marszem oddalał się coraz bar­
dziej od' miejsca, gdzie był świadk. on 
tak  osobliwych łowów wśród mgły. 
Odgłosy krzyków, bieganiny, strzałów 
nawet dawno znikły za nim, utonęły 
w ćmie nocnej i nieogarnionycłi prze­
strzeniach przesyconego mgłą po­
wietrza.

Kalergis coś dwukrotnie przekro­
czył szosę, potem dobiegły go w ciem­
nościach jakieś głosy, których unikał 
starannie i spieszył ci sil ku Gdyni,

k tórej liczne światła spodziewał się 
niebawem zobaczyć.

Chwilami los Śtawinogi zawracał 
jego myśli do niedawnej wałki i po­
goni i wtedy rozmyślał nad tym, gdzie 
też znajduje się ten kompan wypróbo­
wany, czy był tam podczas pogoni, czy 
zdołał się uratować, albo siedzi już w 
obecnej chwili gdzie pod strażą?

W takim  zamyśleniu doszedł na 
miejsce, skąd już zobaczył w dali 
mglawe i jakby tiulem przysłonięte 
światła Gdyni. W tedy zerwał się z 
miejsca i biegł szybko i wytrwale, aby 
jak  najprędzej dostać się do^ hotelu, 
spakować m anatki i przenieść się na­
tychmiast w inne, bezpieczniejsze 
miejsce.

Szczęście mu sprzyjało, gdyż na 
samym prawie krańca Gdyni spotkał 
dorożkę samochodową, która wracała 
2 Sopot. W siadł natychmiast do niej 
i kazał się wieźć do hotelu.

Zachowując całkowity spokój, o- 
debrał klucz do swojego, pokoju od 
portiera i poszedł po schodach do gó­
ry. Kiedy znalazł się nareszcie w swo­
im azylu, padł ciężko na kozetkę i od­
poczywał. Mimo woli wzrok jego padł 
na lustro naprzeciw i zo,baczył w nim 
swoją własną twarz, ale tak dziwnie 
pobladłą i jakbv w y s tr a s z o n ą ż e  w 
pierwszej cli wił i wydało mu się, jako­
by to była nie jego twarz. Po chwili 
posłyszał znowu, że w sąsiednim po­
koju, zajmowanym przez Stawinogę. 
ktoś jest. Podbiegł natychmiast do* 
drzwi na palcach i przystaw ił ucho.

W rzeczy samej ktoś się tam krzątał 
I.ecz kto to mógł być? Czyżby policja 
dokonywała rewizji?

Po rozmyśle odrzucił taki wniosek. 
Gdyby w istocie znajdowała się tam 
policja, z pewnością słychać by b> te* 
jakie głosy, tymczasem ten ktoś poru­
szał sie wprawdzie, ale tak  cicho i 
praw ie bezszelestnie, jakby zależało 
mu na zachowaniu pozoru, iż w po- 
Loju nie ma nikogo.

’ K alergis wyszedł na korytarz i' 
zbliżywszy się do drzwi pokoju Siu* 
winogi spojrzał do środka przez dziur 
kę od klucza. Zobaczył tylko plecy ja ­
kiegoś mężczyzny, pochylonego nad 
czymś i — nifi więcej.

Poruszył klamką. Człowiek we­
w nątrz odwrócił się błyskawicznie. 
Baltazar poznał Stawinc,-rę i wypro­
stowawszy się, zapukał. Feliks przy­
skoczył do drzwi i Kalergis wyczuł 
jego obecność po drugiej stronie.

  F e lik s ie !  —  w y rz e k ł sz e p te m ,
a le  na ty le  głośno, że tamtem musiał 
•go posły szeć . — Feliksie, otwórz, to ja 
— B a lta z a r .

— Cisza — nic, najmniejszy szelest 
nie zdradził człowieka po drugiej stro 
nie. Baltazar zaczął znowu nasłuchi­
wać i zdało mu się nawet, że z poza 
drzwi dochodzi go szybki oddech Sla­
wino,gi.

— Stawinoga — odezwał się zm»wu
K alergis — otwórz że, u diaska! Czyi 
mnie nie poznajesz?

d. e. n.
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Litewski patriotyzm wsi
(K orespondencja wtasrm „E sp rcsu  Zagłębia")

J A S T R Z Ę B I E  — Z D R Ó J
Perlą Uzdrowisk Śląskich 

Najsilniej radcczynna solanka jodo broniowa  
Kuracje Ryczałtowe już od 123 60 zl.

NOWE ŁAZIENKI PARKOW E, 
PENSJO NAT—ŁAZIENKI, Komfort 

U lgi dla urzędników.

W PALESTYNIE
CORAZ GORĘCEJ
[W Palestynie jest coraz goręce j. 

{Zarówno ludność żydowska, jak i po­
licja oraz wojsko angielskie stoją 
przed zwartym oporem całej niemal 
ludności arabskiej. N ie od rzeczy więc 
będzie przypomnieć bezpośrednie przy 
czyny zaognienia sytuacji.

iWrogie nastroje arabskie wobec 
wojsk angielskich w Palestynie i fakt, 
że fanatycy religijni nawołują dziś 
zupełnie otwarcie do „świętej wojny 
przeciwko angielskim i żydowskim  
niewiernym, zostały wywołane przed 
kilku miesiącami dwoma wypadkami.

Pierwszy wydarzył się w meczecie 
Omara na górze Syon w Jerozolimie, 
dokąd wtargnęli brytyjscy żołnierze i 
Skonfiskowali większą ilość ukrytej 
lam broni i amunicji. Był to pierwszy 
wypadek zbrojnego wkroczenia żoł­
nierzy brytyjskich do mahomeUińskie 
go miejsca świętego i wywołało to 
wśród ludności arabskiej irtwet poza 
granicami Palestyny wielkie wyburze­
nie.

Drugi wypadek, to zbur tenie arab­
skiej wioski Baga Gahrbieh przez an­
gielskie wojsko. Z powodu zamordo-* 
wania podoficera George Beauchamp 
* pułku Royal Scots, została wieś cał­
kowicie zniszczona, przy czym niemal 
każdy dom oddzielnie wysadzono dy­
namitem w powietrze.

Zapasy zboża zostały całkowicie 
zniszczone.

Dwa te wypadki doprowadziły do 
tego, że pozostająca dotąd w spokoju 
arabska ludność iolnicza opowiedziała 
się po stronie terorystów'.

W  ostatnich dniach rozdano mię 
dzy ludność wielkie ilości broni.

Zaostrzenie sytuacji przypisuje się 
tu ..radzie wojennej" skrajnych przy­
wódców arabskich, która w końcu ub. 
tygodnia odbyła się w Raimillah, na 
północ od Jerozolimy. Postanowiono 
tara, by podjazdową wojnę przeciwko 
żydom i Anglikom (Guerillakrieg gc- 
gen Juden und Englander) rozszerzyć 
na cały kraj i prowadzić system atycz­
nie przy pomocy wszelkich środków. 
Przerwano w wielu miejscach komu­
nikację drogową.

Powstańcy rozporządzają karabi­
nami maszynowymi, reflektorami i 
syrenami ostrzegawczymi na wypadek  
zbliżania się samolotów. Schwytani 
Arabowie niejednokrotnie ubrani byli 
w mundury.

[Wielkie zaniepokojenie wywołuje 
u Anglików systematyczne niszczenie 
sieci telefonicznej między policją, po­
cztą i koleją a żydowskimi osiedlami. 
Naw et słynny ,,mur Tegarta" w iel­
ka zapora z drutu kolczastego na pół­
nocnej granicy Palestyny — i ef4 :3' 
raz częściej przemocą niszczony.

[W brytyjskich kołach panuje ©bit­
wa, że najbliższe tygodnie przyniosą 
znowu wielki rozlew krwi, a może .na­
w et otwarte powstanie.

Kowno, w lipcu.
Do przedziału koiebnvog-t, k tó rym  

jechałem  do K ow na «.l> pew nej m iej­
scowości, położonej r a  północy, -wsia­
dła g ru p a  ogorzałych, jędrnych  d/jew  
cząt w w ieku 1Ó--J0 lat. Dziewczęta 
ubrane w samodziałowe, płócienne su­
kienki w krótce po usadowieniu się w 
przedziale zaczęły śpiewać jakąś p-.eśji 
błów te j pieśni nie zroz.uaialem , śpie­
wano bowiem po titew sn i.

Mój towarzys t  objaśnił mi, że 
dziewczęta wracają ze zjazdu „Mło­
dych Gospodarzy4* i śpiewają jedną z 
pieśni organizacyjnych — pieśń pra­
cy, pieśń sławiącą życie i pracę rolni­
ka.

O rganizacja „M łodych Gospoda­
rzy 44 to coś w rodzaju  polskiego ..Przy 
sposobienia Rolniczego44. Różnica, jest 
ta  , że nasze „Przysposobienie Koln i- 
ezc14 opiera się na działających na wsi 
organizacjach wychowawczo - k u l tu ­
ralnych  młodzieży, litewski zw ią/ok 
„M łodych Gospodarzy4-4 natom iast jes t 
organizacją  sam ą w sobie i obejm uje 
zarów no działalność kulturalną., oświa 
tową i wychowawczą, jak  i p rzyspo­
sobienia rolniczego.

Przysposobienie rojnicze zajm uje 
w program ie prac p ierw sze m iejsce i 
do niego przystosow ują się inne ga­
łęzie działalności. Do organizacji n a ­
leży młodzież fejkolna i Jpozaszkołua 
w  w ieku od 12 do 20 lat. Zasadniczą

Donoszą nam z województwa Poznań 
skiego o nieporozumieniach miedzy 

Stronnictwem Narodowym a Stronnie 
twem Pracy. Na zebraniach Str. Nar. w 
Gnieźnie i Lesznie doszło nawet do ntar 
czek między zwolennikami tych partyj.

CZY BĘDZIE UJAW NIONA L ISIA  
MASONERII.

Dyskusja u a temat masonerii nie zo 
stała obecnie jakby sic wydawało zakon 

jezena. Prowadzone su bowiem obecnie 
pr;«z posła Budzyńskiego i towarzyszy 

I prace przygotowawcze nad ustaleniem 1 i 
sty polskich lóż masońskich Listy tc 
mają być ogłoszone przed samym zwoła­
niem '■ v .yczajtiej sesj parlamentarnej.

KTO BĘDZIE PREZYDENTEM WAR­
SZAWY.

Grupa „Jutra P racy4’ przystąpiła 
pierwsza do publicznego omawiania, kto 
będzie przyszytym prezydentem st°b  
ey. Jakkolwiek w tej chwili dużej nna- 
ry prac przygotowawczych do wyhorow 
nie widać, po kątach toszą sic już rozmo 
w y o ludziach, kandydatach, ławnikae i 
prezydentach. „Jutro Pracy" podkreśla, 
że od strony P P S. i prawicy nie ma je­
szcze wiadomości czy i kogo bę­
dą lansować, — Tu i oiwdzie pa­
dają nazwiska Borzęcki. Ziemięcki, Me 
ministra Korsaka, ministra K ościałkow  
skiego wojewody Jaroszewicza, dyr.
G. K. Garbusińskiego, h. woj Kirsta 
płk. K am ińskiego naez^ .W ąd o ło w sk ieg o

kadrę  in stru k to rsk ą  stanow ią nauezy- 
ciele szkół powszechnych, k tórzy p rze 
chodzą specjalne przeszkolenie ro ln i­
cze n a  kursach 6-tygodniowycb.

Ponadto cały państwowy aparat 
instruktorski współdziała z organiza­
cją „Młodych Gospodarzy44 grupującą 
się w 1072 kółkach, które skupiają c- 
gółem 35 tys. młodzieży.

„M łodzi G ospodarze44 — to jedyna 
organizacja  zawodowa rolników  litew­
skich. Nie m a tu ta j kółek rolniczych, 
ani żadnej innej, podobnej o rgan iza ­
cji. k tó ra  skupiałaby drobnych rolni­
ków7 w celu podniesienia poziomu ich 
Avarsztatow pracy.

To „rozproszkowanie44 wsi litew ­
skiej wynika zapcAvne z charakteru 
jej mieszkańców.

Chłop litew ski nigdy nie odznaczał 
się A\-ybitnym  instynk tem  gromadzkim  
nie odezuAvał tedy  potrzeby skupienia 
się av organizacji zawodowej. Czyn­
niki, k ieru jące życiem gospodarczym  
wsi zdają  sobie spraw ę z konieczności 

,stopnioA\-ego przełam ania  wrodzonego 
sobkostw a gospodarzy Aviejskich i 
Avdrożenia ich do życia organizacyj­
nego, do p racy  wspólnej.

Ponieważ trudno byłoby zmienić 
psychologię i przyzwyczajenia star­
szych — zaczęło się od młodzieży.

Próba zorganizoAvania młodzieży w 
związku „M łodych G ospodarzy44 dała 
dobre A v y n ik i. „M łodzi G ospodarze44

WSPÓŁPRACA „W lCT‘ z  P. P. S.
P r z y  u d z ia le  132 d a leg a ta iv  i ok . 306 

g o ś c i od b y ł s ię  m azoAviceki zjazd  w ic iow  
ców . O prócz o fic ja ln y c h  p rzed sta w cie!!  
Stron. Lud. b ra li udział a v  zjeżdzie dele 
g a c i m łod zieży  P . P . S. Związek m azo  
Aviecki w ic io w ećw , najbardziej rozbudo- 
Avany w  lo w ck im , lie zy  258 kół Na 
zjeźd ze , k tórem u  p rzo v o d n iczy  I p r e :e s  
Jan D om ań sk i, p od k reślan o  h a rm on ijn ą  
AASpólpracę ze  S tron . L u d ow ym . Z 
u ch w a l z a s ł u g u j e  na  u w a -  
g ę  z a c ie śn ie n ie  w sp ó łp ra cy  z PPS. i a- 
ta k o w a n ie  p ism a  „ Z w ro t4’ za rew e la c je  
o wicioAvcach.

Na szpaltach pism
R E W EL A C JA  Z D. 1821

W  „ N a szy m  P rzeg lą d z ie44 zn ajd u ­
jem y  re la cję  p. W ła d y sła w a  D iam au- 
da, k tóry  opowiada o in cy d en cie  sw e­
go  zm arłego  ojca B ernarda, aa7 r. 1921 
d eleg a ta  rządu W ito sa  Avysłanego do 
P a ry ża  aa- s p r a w a c h  naftow ych.

P . W ła d y s łaA A - D iam an d  o p o A v ia d a
co następuje:

„Podczas jednej rozmowy br. Zamoy 
ski opowiedział następującą rzecz ,o 
rej dr. Diamand opowiadał kiku osobom 
po powrocie z Paryża, m. in. i mnie. W 
czasie rokowań pokojowych Roman Dmo 

wski wezwał kilku czołowych polityków  
endeckich i tłómaczyl im , że wobec pow  
stania niepodległego państwa nie ma po 
trzeby uprawiania polityki an ty sernic
kipj, że polityka taka jest dla Polski

zyskali sobie sym patię  starszego sp<> 
łeezeństAYa wsi. J e s t  to  bowiem orgar- 
nizaeja czysto — jeżeli tak  można p >  
wiedzieć — ideowo w iejska. Uczy ona 
nie tylko p racy  na roli, ale- także umi- 
loAvania tej p racy . NaAv-et pieśni, k tó ­
re  śpieAvają „Młodzi Gospodarze44 prze 
pojone są tą  myślą.

iW ten sposób organizacja przyczy­
nia się do rozwoju silnego w Litwie 
patriotyzmu i poczucia godności chłop 
skiej, a właściwie — wiejskiej, ho 
chlopskość nie jest tu specjalnie pod­
kreślane.

iW L itw ie nie m a jaskraw ego p rze­
działu pomiędzy m iastem  a  wsią, bo 
w ielkie m iasta  nie istn ieją , a  A vięk- 
szość inteligencji n ie  dawno w yszła ze 
Avsi. Młody in teligent pochodzenia 
w iejskiego nie zapom ina o swoim po­
chodzeniu i nie Avypiera się go. [W koi 
wieóskim  tea trze  i operze często moż­
na spotkać Aviejskich gospodarzy i u- 
brane av chusteczki gosposie, które by­
najm niej nie s ta ra ją  się ukryć swoje-! 
go pochodzenia pod m iejskim  kapelu­
szem. Młode pokolenie, k tóre nadcho­
dzi odczuwa ten patrio tyzm  wiejski 
w sposób bardziej świadomy i pr ogra­
mowy.

Rozumie bowiem, że Litwa zawsze 
będzie krajem bez miast44, że ziemio 
upraw na to nie tylko podstaAvoAve, ale 
jedvne bogactwo naturalne tego kraju

M. S.

szkodliwą i ze kurs jej należy zmienift 
Oświadczenie lo wywołało gorący sp r i *  

ciw i oświadczenie że jeżeli p. Dmow 
sk wystąpi publicznie z takim odw oła  
niem polityki antysemickiej, lo wtedy 
postawiony mu zostanie zarzut, że z» 
stał przez Żydów kupiony. Dmowski p* 
mimo, że uważał politykę antysemicką 
za szkodliwą dla Polski, co najmniej w 
danym czasie, skapitulował wobec na 
cisku swych przyjaciół partyjnych.

Po śmierci dr. Diamanda rozmawia 
łem na ten temat z bl. p. mec. Sterfin  
giem  i zapytałem go, czy z tytułu sw ej 
współpracy z Komitetem Narodowym  
słyszał o takim stanowisku Dm owskiego  
Mec. Sterling znal ten fakt.

Twierdzenie zatem, że tylko Paderew. 
ski był przeei;vnikiem antysemityzmu 
jest nieścisłe, gdyż przeciwnikiem anty  
semityzmu był także i Roman Dmowski 

które jednakże podporządkował się stron 
nictwu44.

SpraAva poAvyższa je s t  tak bardzo 
in teresu jąca , że u czestn icy  opoA vie- 
d zian ego  in cy d en tu  zabiorą chyba ©a 
peAvno głos.

 oOo------
Ulgi in westycyśne

W OPINII SAMORZĄDU GOSPODAR­
CZEGO. *

M inisterstwo Skarbu opracowało pr» 
jetk rozporządzenia wykonawczego o u l­
gach inw estycyjnych i przsłato go dc 
Związku Izb Przem ysłowo Handlowych 
celem uzyskania opinni sfer gospoda? 
czych. Przedłożony samorządowi gospo 
darezemu projekt rozporządzenia zosla  
nie rozważony i omówiony w najbliż 
szyrn czasie na terenie specjalnej homi 

| sji, która zgłosi sweje uwagi.

Tram waje Elektryczne w Zagłębiu Dąbrowskim. &
Zawiadamiamy P. T. Publiczność, że z dniem 1 sierpnia 1938 r. uruchamiamy

limą autobusową Sosnowiec — Modrzejów — Mysłowice
Autobusy Odchodzić b$dą według7 poniższego rozkładu jazdy

SosnoAviee — D a a o jz o c  1 

Modrzę jÓAv

MysloAviee — DAVorzec

t
600
615
620

630
645
6-50

7 00 
715
7 20

7-30
745
7'50

800
815
820

8 30 
8 45
8 50

900
915
920

9 30 
945  
9 50

i t. d. 
co 

30 mi nul

22 00 
2215  
2220

23 00 
2315  
23 20

MysłoA\’ice — D av orzec
ModrzejÓAV
SosnoAvies — Dworzec

6 30 
635  
650

X

7 00 
705  
7-20

autobus

7-30 
735  
7 50

y kursu.

8-00
8-05
8-20 

ią tylko

8‘3Q 
8 35 
8-50

av dni r<

9 00 
9 05 
9 20

łbocze, ]

930
935
950

łjóez so

10 00
1005
10-20

JÓt.

i t. d. 
co 

30 minut

2230  
2235  
22 50

2330  
2335  
23 50

Na froncie politycznym
n ie p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  st r .

NAR. A STII. PRACY.
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Z E L A Z N Y  L I S T
Nie jest tajemnicą, że zbliża się do 

świata epoka totalizmów. Już pier­
wsze, drugie, a nawet trzecie buczki, 
sygnalizujące jej przyjście, słyszehś- 
my. Nadchodzi nieuniknienie, konse­
kwentnie. na którą jedni czekają ?. 
tęsknotą, a której inni obawiają się 
jak czegoś skończenie złego, zgubnego

Konkretyzują się powoli dwa prze 
ciwne sobie obozy, odgradzają się cd 
siebie zasiekami drutów kolczastych, 
z jednej strony obrońcy demokracji — 
z drugiej stalinowski totalizm w Ro­
sji, samurajski totalizm w Japonii, 
faszystowski totalizm we [Włoszech, 
rasistowski totalizm w Niemczech i 
nowe budzące się totalizmy.

Nadchodzi epoka gangsterów, epo­
ka przemocy i buty, czas panowania 
nad światem „Wielkiego Chama'1.

Społeczeństwa coraz bardziej zo­
stają mu podporządkowane. Ludzi 
ujmuje się w kabry, w żelazną dys -y 
plinę — wmawiając im, że jedyne dia 
i.ich godne środowisko i otoczenie to 
obóz. Kraje całe zamienione zostały w 
obozy, a  ludzie skoszarowani.

X choć bronimy się dzielnie przed 
zogniskowaną po za naszymi granica­
mi chorobą — przecież dociera ona i 
do nas żłobiąc pierwsze ślady tu i 
ówdzie. Zaczynamy smakować w ob­
cym naszemu usposobieniu drillu, za­
czyna się w mniejszym lub większym 
stopniu naśladowanie, czasami -bezkry 
tycznie, najczęściej niepotrzebne. W 
śmiesznych błahostkach chcemy do­
strzec istotę ustroju totalistycznego 
jakby nie było wiadomo, że total i’m 
nie jest ideą lecz metodą, systemem, 
a każdy naród, ustrój totalny u siebie 
wprowadzający, musi ożywić ten u 
strój własną, narodową ideą. Jakby 
nie było wiadomo, że między materia- 
1 [styczną niemiecką teorią rasy nor­
dyckiej, stanowiącą Wyznanie wiary 
narodowego socjalisty, a faszystow­
skim nawiązaniem do starorzymskiej 
tradycji imperialnej, istnieje takaż 
odległość, jak pomiędzy rasistowską 
ideologią samurajów, ubóstwiający-U 
najwyższego przedstawiciela naroou 
japońskiego, a stalinizmem.

To, że nie wszyscy różnice owe do­
strzegają świadczy niedawny, niezrc- 
żumiały dla wielu.' okólnik do pracow­
ników pocztowych kopiujący stosunki 
rozpowszechnione w innych pań­
stwach. Jak  by nie było już ważniej -

Akordeony
klawiszowe, chrom atyczne, guzikowe 
w arszaw skie m ark i Hohner_ B anner 
so p ran i F ou lan e lia , sprzedaje  n a j ta ­

n ie j n a  długoterm inow e ra ty

] . S p l e w i ń s k i
F atryczn a  dostawa 

i instrum entów  m uzycznych  
:Katowice, ul. Pierackiego 3 

Telef. 33273. 
Bezpłatna nauka gry.

szych spraw do załatwiania okólnik 
ów wskazuje i poucza jak naczelnicy 
placówek pocztowych mają się meldo­
wać za każdorazową wizytą orgar.ów 
zwierzchnich. Oto w ten sposób:

„X. Y. przedstawia się panu mini­
strowi (dyrektorowi, inspektorowi 
etc.) jako naczelnik urzędu pocztowo- 
telekomunikacyjnego III klasy Płock<s 

Natomiast zastępca naczelnika u- 
rzędu, względnie pełniący jego obo­
wiązki (t. zw. ,,p. o.“) ma się meldo­
wać tak:

„X. Y. przedstawia się panu mini­
strowi (dyrektorowi, inspektorowi 
itd.), jako zastępca (lub jako pełniący 
obowiązki naczelnika urzędu poczto- 
wo-telekomunikacyjnego II klasy To­
maszów Mazowiecki 1“.

Poza tym te formułki są uzupeł 
nione uwagą, że przy meldowaniu się 
,,należy zachować postawę sprężystą

< » H B B = s   - s ą

i słowa meldunku wypowiadać wyraź­
nie, bez pośpiechu”.

Było by to błahe, gdyby nie nosiło 
w sobie właśnie wyżej wspomnianego 
zarodka chorobowego. Było by to nie 
ważne, gdyby właśnie nie w tym 
tkwił sens przerabiania psychiki..

lW otoczeniu, gdzie wzrasta coraz 
bardziej atmosfera stania na baczność 
i meldowania się zupełnie zrozumiały 
jest wypadek nieprawnego noszenia 
krzyży zasługi i medali przez jednego 
z dzieciców powiatu olkuskiego, który 
sądził, że tą drogą wyjedna sobie 
względy władz sądowych czy innych.
Widział biedak, że taki teraz kurs, ta­
ki nastrój, więc spróbował zaopatrzyć 
się nieprawnie w swoisty, cechujący 
nadchodzącą epokę list żelazny.

Ano, daj mu Boże na zdrowie!..
WITOLD MA JC HE O WS Kl
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RESTAURACJA— KASARET — BAR-DANCING g
„S M W O Y 6* "

Sosnowiec, uh 3-sg© 3.
le i .  61-SI1. Podziemia lei. 6I-IM.

Od 16. lipea 1933 zmiana program,!:

DANUTA DALL

iRENE REŃSKA

ANI NOLJAR

PROLONGOWANA świetna orkiestra Braci PaździeiewskicK-

Baąeny z żywymi rybami. Doskonała wentylacja

♦BBBi ;b b b *
Poświęcenie ogródków działkowych w Zagórzu

Ostatnio t-wo ogródków działko­
wych w’ Zagórzu dokonało poświęcenia 
swych ogródków. W uroczystości po­
święcenia wzięli udział przedstawicie­
le władz państwowych, samorządo­
wych, przedstawiciele T.O.D. i miej­
scowe organizacje społeczne.

Po mszy św. aktu poświęcenia do­
konał proboszcz ks. kanonik Senko, 
przy czym wygłosił przemówienie.

Następnie pochód przeszedł na plac 
gier i zabawr, gdzie z trybuny prezes

TOD. p. Sałata Andrzej w serdecznych 
słowach poAvital uczestników.

Przemawiali następnie pp.: staro­
sta powiatowy J . Boxa, wójt gminy 
Roman Lachur i sekretarz Tow. ogród. 
Dział, p- J- Nowicki.

Następnie udano się na przygoto­
wany obiad jarzynowy z własnych 
produktów ogrodniczych.

Od godz. 3-ej do wieczora trwała 
zabawa na ogródkach.

Uciekający włamywacz
zranił ło m em  policjanta

Nocy wczorajszej nieznany narazić 
^prawoa usiłował dokonać włamania 
do składu tytoniowego p. kluchy na 
placu 11 listopada w Czeladzi.

Złodzieja spłoszył stróż strzegący 
składu, który wyskoczył oknem na

podwórze i począł wzywać pomocy po - 
licji.

.Włamywacz uciekając na ulicę 
wpadł na nadbiegającego policjanta, 
uderzył go niespostrzeżenie łomem w 
głowę i uciekł.

Za złodziejem wszczęto pościg.

Auto z 7 osobami runęło w 20 metrową przepaść
Tragiczny wypadek mieszkańców Sosnowca

Na szosie w odległości 10 kim. od 
Krynicy wydarzyła się katastrofa, któ 
rej uległo auto dąbrowsko - śląskich 
zakładów wydawniczych w Sosnowcu 
tW samochodzie jechał p. Ojdanowski 
wraz z pięcioma współpracownik nni 
wydawnictwa „Przewodnik gospodar­
czy” i szoferem.

iW pewnym momencie, gdy auto je­
chało z wygaszonym motorem na za­
kręcie kierownica odmówiła posłuszeń 
stwa i auto runęło w 20-metrową prze

paść. Samochód przekoziołkował się 
trzy razy i zatrzymał się na zboczu 
tylko dzięki złamaniu się koła, tak że 
oś utkwiła w piasku i zatrzymała tym 
samym wóz.

Jadący w aucie odnieśli na szczę­
ście tylko lekkie obrażenia. Zawdzię­
czać to należy silnej konstrukcji wo­
zu, który uległ zniszczeniu. Na miej­
sce wypadku przybyła policja oraz 
mjr. rez. Tadeusz Strowski, który u- 
dzielił rannym pierwszej pomocy.

Następnie zajął się ofiarami wy­
padku dr. K. Kmietowicz.

Tragiczny wypadek wywołał duże 
wrażenie wśród letników w Krynicy
i okolicy.

Miejsce wypadku hvło licznie odwie
dzane, przy czym podkreślono, że tyl­
ko cudownym zbiegifyn okoliczności
katastrofa nie pociągnęła za sobą
śmiertelnych ofiar,

P r j a z g !
Cisze/ 

jocmowje J
Trocki; dróg mamy ,w Zagłębiu do-, 

brych. Cieszą się % tego ludziska, a naj­
więcej ci, którzy się zdążyli już zm eto. 
ryzować — właściciele aut i motocykli. 
Radość ick objawia się w puszczaniu 
motoru „na cały  regulator4* i wesołym  
choć troche przeraźliwym obwieszczeniu 
ludziom trąbkami o znacznej szybkości 
jaką udało im się osiągnąć.

Nie baczą na to, że komuś bębenki w 
uszach pękają, że aż zgrzyta z rozpaczy, 
zębami i zamyka czem prędzej okna w  
najgorętszy dzień, by stłumić choć tro­
chę tę pieśń weselną ulicy graną na 
cześć motoryzacji.

Już nie idzie mi o to — panowie — 
że możecie mnie w każdej chw ili idące­
go do demu lub pracy przejechać, nio 
iddie mi również o to, że możecie — pa­
nowie — sami gdzieś na zakręcie kark 
skręcić, ale — na litość Boską — uczcij- 
cie ja k iś  tę godzinę przedwieczorną i  
dajcie wszystkim ludziom odpocząć. Nio 
trąbcie tak, nie szalejcie!

O to was prosi s /ary  człowiek, który 
jeszcze nie ma auta, choć — da Bóg — 
będzie go meże miał i będzie tak samo 
jak wy, panowie, cieszył się z dobrej 
drogi, szybko jeździł i głośno, bardzo 
głeśno trąbił na nlość swym bliźnim,

Mosz
Śmiecić ulic nie wolno. O tym wio, a  

przynajmniej wiedzieć powinien każdy, 
dzieciak o ile  jest dobrze wychowany. 
Wiedzą o tym także niektórzy ludz'e 
starsi — to też z trudncścią im przycho­
dzi rzucenie niedopałka papierosa na  
cLodnik.

Ale cóż. Kosze gdzieniegdzie stoją, 
lecz stoją tak daleko jeden cd drugiego 
żo nie sposób donieść do kosza jakiś pa­
pier, czy odpadek. Trudno — ma się uer. 
wy przecie.

W idziałem taką scenę; przy przystań  
ku tramwajowym obok komisariatu w; 
Sosnowcu erek a l jakiś pan na tramwaj. 
P a lił papierosa. W ypalił. Obejrzał się. 
za jakim ś koszem. Kosza nie ma — rzu­
c ił więc niedopałek na ziemię. Podszedł 
policjant.

— Ile?.. 1 zlo ty? . za co?..
— Rzucił pan niedopałek na ziemię.
— A gdzie miałem rzucić?
Pytanie zdawało się naiwne, aie po­

licjant zrozumiał.
Czyż. mógł wymagać, by ów człowiek 

szedł gdzieś w poszukiwaniu kos: a, cze­
kając jednocześnie na tramwaj?

hi a udałem zla się nie zniszczy. Trze­
ba po p rostu  postaw ić jakiś kosz.

wim.
 1111------

Zajęcie przejściowe
A PRAW O DO ŚWIADCZEŃ Z 

TYTUŁU.

W obec częstych nieporozum ień, w yja? 
nić należy, że zajecie przejściowe, k tóra  
trw a  krócej niż t. z w. okres wyczekiwa 

n ia  (12 m iesięcy za trudn ien ia  w ciągu 
dwuch lat), pr/ew idziany  dla uzyskania  
p raw a do świadczeń na wypadek braku  
p racy  pracow ników  um ysłowych nie ma 
żadnego w pływ u na upraw nien ia  do tycli
świadczeń.

Zajęcie to, w rozum ow aniu obowiązu 
ją c y c h  p rzepisów, stanowi ty lko okres 
rozdzielający  dwa okresy czasu, w ciągu 
których pracow nik pozostaje bez pracy. 
Zajęcie przejściowe w pływ a na  przesunię 
oie okresu zasiłkowego, do którego zali 

cza się okresu pozostaw ania bez p racy  
przed i  po zajęciu przejściowym .

Znów kary
ZA NIEPORZĄDKI SANITARNE.

S tarostw o grodzkie sosnowieckie uka 
ra lo  za nieporządki higieniczno — sani 
ta rn e  następu jące osoby: H il Ginsberg 
500 zł„ Izrael M arkowicz 600 zl., [Wlady 
slaw  Sterczew ski 300 zł., Jan Eugeni us« 
Ileftm an 500 zl„ Henryk Fruchs 800 zł-, 
M ankus Hamburger 500 zl„ Zolig  Baj 
gelm acher 500 zł.
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Echa tragicznej burzy nad Zagłębiem

15 osób w obliczu śmierci
Grad w pow. olkuskim. Pożar kop żyta

Po piątkowej burzy, która z niezwy­
kłą gwałtownością przeszła nad Za­
głębiem nadchodzą coraz to nowe wiu 
domości o szkodach jakie zostały wy­
rządzone.

iW wielu miejscowościach zostały 
połamane drzewa i poprzewracane pło 
ty, pozrywane anteny z dachów i prze 
wody elektryczne.

Pasażerowie tramwaju jadącego i  
Będzina do Sosnowca przeżyli rów­
nież pełną grozy chwilę, gdy piorun 
uderzył w przewody elektryczne.

Przy zgaszonym świetle dojechano 
do samego Sosnowca.

Do cudownych ocaleń zaliczyć n a ­
leży wypadek, jak i się wydarzył p. J a  
nowi Pis zezy ko w.i z Sosnowca. Oto 
gdy siedział on podczas burzy ze swą 
córeczką Zdzisławą w altance jednego 
z ogródków działkowych, piorun ude­
rzył w altankę rozbijając ją doszczę­
tnie, lecz nie zabijając nikogo.

P an  Piszezyk doznał jedynie lekkich 
poparzeń głowy i piersi.

Burza w olkuskim
Nad niektórymi wioskami gm. Bab 

sztyn i Sułoszowa w pow. olkuskim,

g ł o ś n i k u
WISŁA DO POLSKIEGO MORZA Z 

KROFONEM RADIOWYM.
MI

W ielką tegoroczną imprezą muzyczną, 
będzie podróż z mikrofonem statkiem  po 
Wiśle aż do morskich wybrzeży. Polska 
K apela Ludowa Feliksa Dzierżanowski© 
go, „Czwórka Radiowa’*, Aniela Szlemiń 
ska i — jako konferansjer — H enryk Ła 
do:.z, na statku  Tom. „V istula’4 w niedzie 
lę, dnia 31 lipca pożegnają o godz. 7/20 
pogodnym kżoueerlę stolisę i słuchaczy.

Pierwszym etapem tej wesołej propa 
gar.dowej podróży będzie Płock, który 
swym przepiekuym położeniem i starym i 
m uram i stylowych budowli tworzy wspa 
niale tło koncertu. Wieczorny koncert w 
Płocku przeznaczony został dla publicz 
ności miejscowej,, a zatem nie będzie 
transm itowany. Następnego dnia zatrzy 
ma się zespół radiowy w Włocławku, by 
o godz. 12.10 przeustastwić się miejscowej 
ludności, poczem ruszy w dalszą drogę do 
Torunia. W historycznym tym mieście 
wystąpią artyści o godz. 19.30, przy czym 
koncert ten transm itow any zostanie na 
całą Polskę. N azajutrz tj. dn. 2 sierpnia 
eyw itają nasi artyści do Grudziądza, 
gdzie koncertować będą dla miejscowej 
publiczności. Dalsza podróż prowadzi 
przez Tczew gdzie zespól radiowy przesią 
dzie się na parowiec morski „Carmen1*, 
na pokładzie którego koncertować będzie 
dn. 3 sierpnia o godz. 7.00. Jeszcze tego sa 
mego dnia odbędzie się uroczysty wjazd 
radiowej ekipy do Gdyni. Następnego 
dnia (4.S) o godz. 16.00 zorganzowany zo 
stanie na Oksywiu „koncert dła  ̂ m aryna 
rz y ', transm itow any na wszystkie rozglp 
śnie, wieczorem zaś koncert w Orłowie, 
który transm itow any nie będzie.

A rtyści radiowi zatrzym ają się na poi 
skim wybrzeżu a żdo soboty by nawiązać 
jak  najbliższy kontakt z ludnością, który 
rzadko może mieć sposobność bezpośred 
niego pozuama swych dobrych mikrofo 
nowych znajomych. Dn. 5.8 odbędzie się 
koncert w W ielkiej W si; w sobotę zaś 
G.8 w Chojnicach nad jeziorem Chorzy 
kowskim, skąd o goaz.ł 16.60 nadana zosta 
nie transm isja na całą Polskę. Tutaj też 
zakończy się podróż mikrofonem, która 
z pewnością na długo zostanie w pamięci 
zątówno publiczności jak i radiosłueba 
czy, ' - v ^ " "* ‘ ’

przeszła onegdaj popołudniu gwałtów 
na burza gradowa z piorunami.

.W pewnej chwili jeden z piorunów 
uderzył w dom Stanisława M alt ucha 
w Racławicach olkuskich (gm. Rah- 
sztyn) stojący na uboczu, do któreg) 
schroniło się 15 osób, zatrudnionych 
w polu. P iorun wpadł do mieszkania 
kominem i rozwalił piec.

Najbliżej stojąca pieca, Józefa F ur 
maóska z Racławic, została ciężko po 
rażona i straciła przytomność, osiem 
osób wskutek huku zostało ogłuszo­
nych. W chwili tego wypadku wszyst 
kich znajdujących się w izbie, t. j. 20' 
osób w raz z rodziną Matlucha, ogarnę 
ło śmiertelne przerażenie do tego sto­
pnia. że kilka osób zemdlało.

Po ochłonięciu z pierwszego wra­
żenia, zaczęto się wspólnie cucić.

Furm ańską zdołano przywrócić do 
życia po dłuższej chwili, stan jej jed­
nak jest dość poważny.

Grad wielkości orzecha laskowego 
poczynił wiele szkód w polu, niszcząc 
zżęte już żyto. Kilka kopek zboża spło 
nęło od uderzenia piorunów.

Skutki burzy
W ZAWIERCIAŃSKIM

Burza, k tóra onegdaj szalała nad 
Zagłębiem Dąbrowskim, nio ominęła 
również i niektórych miejscowości po- 
w iatu zawierciańskiego, wyrządzając 
tu pewne szkody.

,We wsi Góra Wlodow’ska, gminy 
Włodowice, piorun uderzył w szczyt 
domu Ludwika Latuska, zabijając na 
miejscu 31 letnią Marię Łabęcką, rnie 
szkankę tej wsi, która przed "deszczem 
schroniła się pod powyżej wspomnia­
ny dom.

W  Łazach, gminy Rokitno SzlacKe 
ckie burza uszkodziła przewody tele­
foniczne, należące tak  dń poczty jak  i 
kolei,
powodując przerwę komunikacji tele 

fonicznej na całą noc.
Szkody usunięte zostały dopiero 

wczoraj rano. Pewne szkody poczyni­
ła burza również w ogrodach i sadach 

Na szczęście tym  razem Zawiercie 
burza ominęła. Padał tylko ulewny 
deszcz.

Po 2 mieś. aresztu
ZA WYWOŁYWANIE AWANTUR
Starostwo grodzkie sosnowieckie uk» 

rało wczoraj 2 miesięcznym aresztem 
bezwzględnym Stanisława Kudelskiego, 
k tóry będąc w stanie nietrzeźwym uzbri 
jony w pręt żelazny zaczepiał w dn. 24 
bm. na  skwerku przy ul. Piłsudskiego 
przechodniów, bił ich i gonił.

U karany został również Tadeusz No 
wak, który będąc pijanym  rozbijał w ba 
lach targowych stragany i wybijał szy 
by. Wybił także szybę wystawową przy 
ul. Modrzejowskiej w Sosnowcu, Sąd sta  
rościóski skazał go na 2 mies. aresztu.

Ta sama kara spotkała robotnika Sta 
nisława Jarzyńskiego, który wraz z dwa 
ma osobnikami po pijanem u stoczył 
bojkę z przechodniami i rzucił się na po 
licjan ta ubranego po cywilnemu.

N a  l i f O f ic ie  p s r a c g

Z. Z. Z. w Zagłębiu Dąbrowskim
wypowiedziało również umowę w górnictwie

W  dniu wczorajszym sekretariat 
ZZZ w Sosnowcu zawiadomił radę zja 
zdu przemysłowców górniczych i in­
spektora pracy o wymówieniu w at i 1- 
ków paragrafów  3, 4, 5 i 26 układu 
zbiorowego pracy w górnictwie Zagłę 
bia Dąbrowskiego.

ZZZ między innymi wysunął żąda­
nia 10 proc. podwyżki płac, przeszere 
gowania szeregu kopalń i skrócenia 
czasu pracy do 6 godzin dziennie bez 
obniżki zarobków.

W
Zawarcia umowy

KAMIENIOŁOMIE W BĘDZI­
NIE.

iW dniu wczorajszym, w inspektora 
cie pracy odbyła się konferencja z - 
działem sekretarza ZZZ p. Litworni, 
w wyniku której zawarto układ zbioro 
wy w kamieniołomach p. Grabowskie­
go na t. zw. Wilczej Górze w Będzinie 

Robotnicy uzyskali przeciętnie 15 
proc. podwyżkę płac.

Wiadomości bieżące
Niudz.

Lipiec

Dziś: Ignacego 
Ju tro : A bdona 
W schód słońca: 3,52 
Zachód s ło ń ca  7.32

Dyżury ap tek  w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne i dzienne pełn ią na 

stępujące apteki:
II. R ogow skiego, ul. M ałachow skiego 12 

” Truszkowskiego, ul. Piłsudskiego 46
 oOo-----

C.

Porządek nabożeństw
.W KOŚCIELE PARAFIALNYM 

AVNMP. w SOSNOWCU.
.W dniu dzisiejszym porządek ua 

żeństw w kościele parafialnym  WNMP- 
w Sosnowcu przedstawia się następująco

Godz. 6 — prym aria  z nauką — ks. 
kan. Jankowski, godz. 8 — msza św. z 
nauką — ks. Kiwacz, godz. 10 — suma 
ks. Łopaeiński, kazanie — ks. Dzieniarz 
godz. 12 — msza iw. — ks. Dzieniarz, 
nauka — ks. Łopaeiński, godz. 7 — w 
kaplicy więziennej msza św. z nauką 
ks. Dzieniarz, godz. 3 — w kaplicy Huta 
Milowice msza św. z nauką — ks. Ki­
wacz, godz. 16 — nieszpory — ks. Kiwacz

N owy prezes
AKCJI KAT. W CZELADZI

W tych dniach prezes A kej i K atol i 
cikeji ustąpił z zajmowanego stanowi­
ska.

Nowym prezesem został mianowa­
ny p. B. Wróblewski.

Zarząd nie ulagł żadnym zmianoiń

— PRZENIESIENIE KANCELARII 
k o m o r n ik a . K ancelaria komornika 
Sądu Grodzkiego w Dąbrowie I-go rewi­
ru przeniesiona została na ulicę Sien­
kiewicza Nr. 11.

Akcja porządkowania miast
ZNIKAJA ŚMIETNIKI

Obecnie prowadzona akcja porządko­
wania Zagłębia ma przede wszystkim 
na celu doprowadzenie miast do odpo­
wiedniego stanu sanitarnego, no i natu 
raln ie podniesienia estetycznego w yglą­
du osiedli.

Jeżeli chodzi o m iasta to najczęściej 
główną bolączką mieszkańców są śmiet­
niki. Zazwyczaj bowiem na podwórku 
znajduje się śmietnik, z którego zapa­
chy zatruw ają powietrze w całym domu.

W  wielu miastach w Polsce doprowa 
dzono do tego ze wogćle śmietniki zni­
kły z podwórek. I  w .Zagłębiu po mału 
dojdzie do tego. Istnieje już bowiem od 
kilku miesięcy firm a „Buso“, która bez 
pylnie usuwa śmieci i odpadki. F irm a 
ta dostawia właścicielom nieruchomości 
odpowiednie naczynia, do których loka­
torzy wsypują śmieci. Naczynia te są 
następnie przez firmę „Buso“ oczyszcza 
ne. Obecnie firm a ta  przeniosła się do 
Sosnowca (ul. 3 M aja 11-a), zaś w do­
tychczasowej siedzibie w Będzinie pozo 
staje oddział techniczny. F irm a urucha­
mia specjalny EamoeKód do wywożenia 
naczyń ze śmieciami. Maluczko więc, a i 
w Zagłębiu pozbędziemy się zmory śmiet 
ników. < - i- s  2135.

Strajk robotników
W DĄBROWIE.

Stra jk  robotników w Dąbrowie, na 
irudnionych w górnośląskiej spółce 
do eksploatacji materiałów żużlowyjs 
i dolomitowych trw a w dalszym ciąg u

.Wczoraj odbyła się w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu konferencja z u- 
działem przedstawiiceli właściciela fir 
my, delegatów strajkujących oraz z 
sekretarzem Litwom ią.

Pertrak tacje  nie doprowadziły do 
porozumienia, gdyż dyrekcja 
godzi się jedynie na 13 proc. podwyż­
kę plac, a jednocześnie domaga si^ 
zwiększenia wydajności robo/tników.

S trajkujący  domagają się poważ­
niejszej podwyżki zarobków. W  spra 
wie tej odbyć się ma jeszcze jedna kou 
ferencia z udziałem samego właścieic 
la firmy.

Zlikwidowany zatarg
W SOSNOWCU.

S tra jk  robotników w zakładach pil 
nikarskick Staeherskiego w Sosnowca 
został zlikwidowany.

Robotnicy otrzymali zaległe za­
robki.

Dypl. Kosmetyczka

H: CHRABĄSZCZEWICZOWA 
p o w r ó c i ł a
Sosnowiec, pierackiego 4 

(parter)
Przyjm uje „codzieunA 

od 10-ej cło 19-ej.

Pustelnia córy Leszka Białego
PONIEDZIAŁKOWA AUDYCJA 

2AGŁĘBIOWSKA
Najbliższy sąsiad Zagłębia Dąbrow­

skiego — powiat olkuski — posiada w 
malowniczych swych okolicach cenne pa 
m iątki historyczno. Do takich pamiątek 
należy kościółek i pustelnia w Grodzi­
sku koło Skaiy. W pustelni iej żyła i 
zmarła błogosławiona Salomea, córka 
Leszka Białego, małżonka księcia wę­
gierskiego Koiomana.

O Grodzisku i królewskiej pustelni­
cy będzie mówił red. Ćwierk w poga­
dance radiowej w poniedziałek o godzi­
nie 22 min. 5.

,W. okresie wycieczek letnich warto 
jest zapoznać się z miejscem, któro w ar­
te jest zwiedzenia.

Czy jesteś członkiem 
L O P P .



Sir, 6 Le x p r e s  z a g ł ę b i a * Nr. 208

U kradli  przyk ryw ę
f Z  K A N A ŁU  ŚC IEK O W EG O .

J a n  Gnacik la t 23 av porozum ieniu 
z dwom a nieletnim i chłopcami LW itol 
dem Kosteckim  i Józefem  Ciukiem 
sk rad li p rzykryw ę żelazną z ka­
n ału  ściekowego p rzy  ul. Milowiciiiaj 
,w Czeladzi. P rzykryw ę tę, jako  szmelc 
nabył M ieczysław Skop za 1 zł. 50 gr.

(Wczoraj sąd  czeladzki skazał Gna 
eika i Skopa po 6 miesięcy więzienia, 
p rzy  czym  Skopowi karę zawieszono 
na 2 la ta , natom iast K osteckiego i 
O iuka skazano na  dom popraw czy na 
p rzec iąg  3 la t  z tym , że oddano ich 
pod odpowiedzialny dozór rodziców.

iW drugiej rozpraw ie dw ie cyganki 
Józefę  W iśniew ską i Olię D olińską za 
kradzież k u ry  na  szkodę A nton i ry 
J . u kasie wiczoAvej z Czeladzi sąd ska­
zał po 6 miesięcy w ięzien ia .

Wielka zabawa Rezerwistów
[W PARKU SIELECK1M w SOSNOWCU

Przygotowywana z wielkim nakładem 
starań  przez Związek Rezerwistów zatai 
,wa ogrodowa w parku  sieleckim odbę­
dzie sic dziś. Wśród wielu niespodzia­
nek z jakim i się spotykamy w pięknie 
i bogato oświetlonych alejach parku or­
ganizowany jest przez kolo Sosnowiec - 
blelcc Związku Rezerwistów konkurs stro 
jów ludowych z nagrodam i, występy 
humorystów, wędka szczęścia na którą 
zgromadzono wiele wartościowych fan-j 
tów; strzelnica z nagrodami, wesoła pocz 
ta  i wiele innych atrakcji.

O bfity i tani bufet zostanie zorgani­
zowany we własnym zakresie i zaopa- 
tizony w najlepsze produkty.

 o O o ----

(o) ODZNACZENI. Pp. dyr. Łada, 
Pt. Kotowicz, St. Chodorowski i F r. 
K napik, stanowiący zarząd oddziału Ł. 
ki. i K. w Olkuszu fabryka „Olkusz’* ?o 
»tali odznaczeni krzyżami „Rro ki are 
Ko: tro’*.

(o) ZAKOŃCZENIE ROCZNEGO O- 
KRESU  .W OCHRONCE. Onegdaj zakoń 
czono okres w ochronce, prowadzonej 
przez Tew. Dobroczynności w Olkuszu 
na. św. M arcina przez cały rok. P reze­
sk a  Towarzystwa p. Okrajniowa zapo- 
anała zebranych z efektem całorocznej 
pracy wychowawczej okoJo 5(1 najbied­
niejszych dzieci z Olkusza, żegnając jed 
nycb popisach, dzieci otrzym ały slody- 
nocześnie całą gromadą. Po bardzo lad- 
*/e. Nowy okres -w ochronce rozpocznie 
♦ńą za kilka tygodni.

Kronika plńczowska
ADRES ODDZIAŁU W PIŃCZOW IE 

UL. ŻWIRKI I WIGURY 4.

GRZYMAŁA - SIEDLECKI .W PIŃ- 
C20W SKIM .

Znakomity pisarz polski i powszech­
nie znany i czytany felietonista prasy 
warszawskiej p Grzymała - Siedlecki, 
bawił w dniach ostatnich w powiecie 
pińczowskim gdzie odwiedził kilka miej 
scowości związanych z pobytem i dzia­
łalnością Adolfa Dygasińskiego, zbiera­
jąc m ateriały  do życiorysu tego świetne 
go polskiego Kiplinga. W podróży towa 
rzyszył znakomitemu pisarzowi p. hr. 
Górski z Kliszowa, a na terenie m iasta 
Pińczowa, gdzie Grzymała - Siedlecki 
zwiedzał zabytki historyczne, za cicerona 
służył zamieszkały tu ta j młody ltte ra t, 
Adam Czekalski i p. Stefan Klimczyk.

WIELOBÓJ PKS-u.

Ostatnio Policyjny Klub Sportowy 
urządził w Pińczowie policyjny wielo 
bój sportowy pod przewodnictwem ko­
m endanta powiatowego asp. M ariana 
Bieleckiego, W wieloboju tym wzięło u- 
dział 18 zawodników, podzielonych na 
dwie klasy, a mianowicie: do lat 38 wie­
ku i ponad ten wiek,

W yniki poszczególnych konkureneyj 
przedstaw iają sic następująco: 1) Bieg 
na 2{>0 mtr. z przeszkodami: ki. II  1) 
post. Alfred Nega — 87 sek., kl. III 1) 
przód. Franciszek Rogala — S7‘5 sek., 
kl. I I  2) post. Jan  Meszezyński — 39 s.
3) post. Stanisław  Szymański — 41 sek.
4) post. Edward Mikołajczyk — 46 sek.
5) post. W ładysław T arapata — 46 sek.

II. Rzut granatem  pół kg kl. II: 1)
post, Alfred Nega - -  58 m tr., 2) post. 
Stanisław7 Szymański — 46 mtr., 3) post. 
Jan  Meszezyński — 46 mtr., 4) post. Ed­

ward Mikołajczyk — 36 mtr.; kl. III: 1) 
przód. sł. śl. Franciszek Rogala — 36 m.

III. Pływanie na 100 mtr. stylem do 
wolnym. Kl. II: 1) post. Jan  Meszczyń- 
ski 1‘05 sek., 2) post. Edward M ikołaj­
czyk 1‘20, post. Stanisław Szymański 1*25
4) post. Ignacy Borowicz 1*25, 5) post. 
Alfred Nega 1'30; kl. II I : 1) przód. sł. śl. 
Franciszek Rogala 1*30 sek.

IV. Strzelanie z pistoletu hal. 7.65 na 
odległość 25 m tr. kl. II: 1) post. W łady­
sław7 T arapata (na 10 możliwych) 8 tra f­
nych: kl. I I I :  przód. sł. śl. Franciszek 
Rogala — 8 trafnych.

V. Jazda na rowerze 20 km. kl, II: 
1) post. Tadeusz Sowiński 48 mi o., 2) 
post. Alfred Nega — 50 m., 8) post. S ta­
nisław Szymański — 50’30; kl. III: 1) 
przód. Franciszek Rogala — 50 min.

W ogólnej punktacji na 425 punktów 
możliwych, osiągnęli najlepsze wyniki: 
w7 klasie II  posterunkowy Alfred Nega 
396, post. Edward Mikołajczyk 364, post. 
Stanisław Szymański 332, post, Jan  Me- 
szczyński 317, post. Tadeusz Sowiński 296 
i w7 klasie trzeciej przodownik F r. Ro­
gala 871 pkt.

T n e j najlepsi zawodnicy, a nranow i 
cie Nega, Rogala i Mikołajczyk otrzy­
mali bardzo miłe upominki, a więc: tecz 
ke, zegarek i artystyczny nożyk.

Wielobój PKS. cieszył sią wielką po 
pularnością w najszerszych sferach miej 
seowgo społeczeństwa, gdyż zawody spor 
tow7e w Pińczowie na ogół bywają bar­
dzo rzadkie, a miłośników jest wielu.

Najmilszą jednakże niespodzianką za 
wodnikom sprawiły panie z Rodziny Po 
licyjnej z pp. Warzech ową i Rogalową 
na ciele, które podczas biegu kolarskie­
go pierwszym wjeżdżającym na metą za 
wodnikom wręczyły narącze pięknych 
róż.

15 sierpnia przysięgną żołnierze
na nowy sztandar pułkowy

-O negdaj odbyło się w  starostw ie cjalnej uroczystości w Krakowie, 
pow iatow ym  w Będzinie posiedzenie Obecnie kom itet usta lił już  datę  r-  
kom itetu  fundacji nowego sztandaru  roczystego złożenia przysięgi na novvv 
dla miejscowego pułku. sz tandar, k tó ra  odbędzie się 15 sierp-

Jak wiadomo sztandar ten w swo- n ia  br. w Będzinie, 
im czasie zoełiał poświęcony na spe­

l t / i  m ©
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.

Niedziela 31 lipea. „
7.15 Pieśń -Serdeczna Matko. 7.20 Kwa 

cert poranny. 8.00 Dziennik poranny. 
3.15 Audycja dla wsi. 9.15 Dzień Nowo 
gródka Regionalna trans, z Nowogródka 
(przez Baranowucze). 11.45 Przegląd knl 
turalny. 11.57 Hejnał z Krakowa. 12.03 Po 
ranek muz. wyk. ork. filh. Berlińskiej.
13.00 Książki mojego dzieciństwa szjde 
literacki. 18.15 Muzyka obiadowa. 15.00 
Audycja dla wsi. 16.30 Gość z Ameryki 
słuchowisko. 17.05 Recital śpiewaczy. 
17.35 Tygodnik dźwiękowy. 18.00 Autiy 
cja słowno muzyczna 18.30 W tyskim o- 
gródku podwieczorek przy mikrofonie
z Katowic. 20.00 Program  na jutro. 20 50 
Dziennik wieczorny. 21.00 Ta joj weso 
ła audycja ze Lwowa. 21.40 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Trubadur opera Verdi’e 
go. 23.00 Dziennik wieczorny. 23.05 W ar 
szawa II.

KATOWIC®.

Nied/ela, 31 lipca.
6.15 Audycja poranna 835 „Na dwof 

cu katowickim'* pogadanka 6.45 .Walce 
i marsze 905 „Wśród lasów i gór“ — 
reportaż 11.45 „Co słychać na Śląsku?
18.00 „W tyskim ogródku** podwieezo 
rek przy mikrofonie 20.00 Program  na 
ju tro  20.05 „Co niedziela u K arlika 
brzmi piosneczka gio  m uzyka’* 20.38 
Wiadomości sportowe.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. '

Poniedziałek. 1 sierpn ia . '
•.15 Ki«dy ranne wstają zorzo- M l 

Muzyka t płyt. 6,45 G im n a s t^ a  7,61
Dzienuik poranny. 7.15 Muzyka poranna.
8.00 Przerwa. 11.57 H ejnał z Krakowa. 12.03 
Audycja południowa. 13.CO Przerwa. 15.11
„Moje wakacje** — powieść Starego 
Doktora dla dzieci. 15.30 Skrzynka tecb 
niezna 15.45 Wiadomości gospodarcze
16.00 Koncert rozrywkowy 16.45 „ W kr6 
leslwie milionów słoni*' — felieton 17.00 
Muzyka taneczna 18.00 Pogadanka spor 
Iowa 18.10 Pieśni \ ’erdl*ego w wykona­
niu Jadw igi Borczowskiej, 18.30 „Forte­
pian i książka** 19.00 Audycja żołnierska 
19.20 Pogadanka aktualna 19.30 „W isłą 
do polskiego morza* — koncert rozrywko 
wy 20.45 Dziennik -wieczorny 20.55 Poga­
danka. aktualna 21.00 Audycja dla wsi 
21.10 Koncert rozrywkowy w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni W ileńskiej 21.50 
Wiadomości sportowe 22.00 Piąć wieków 
dawnej muzyki (V III audycja). Wick 
XV II w muzyce europejskiej 23.00 Os‘.at 
nie wiadomości dziennika -wieczornego 
23.05 W-wa II.
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D IET A.
— Jem y teraz tylko surowizny.

— Dziwne!. Czyżby zamknęli wam do 
pływ gazu?

«T»AMIĘTMIKtl
S Z A T  AHIA

P o w i e ś ć L_.
73)

— Mości Szatan ie  — powiedział 
Luizzi, k tó ry  czuł w sobie zupełnie 
nową odwagę — czy pomiędzy p rzy ­
czynam i, k tó re  zm usiły W szechmocne­
go strącen ia  w7as do piekieł, tw oja  na 
m iętność tw orzenia teorii, nie była jed 
ną z pierw szych?

— M ówiąc m iędzy nam i — odpo­
w iedział Szatan  tonem  dobrodusznym  
—- n ie było innych.

— W  tak im  razie, mam ochotę 
uczynić jak  i On.

— I zapew ne dla tych samych p rzy  
czyn?

— T ak, za tw oje bezustanne ga­
dulstwo.

—  O, nie! ale za to, że nie mówię 
tego  eoby tobie się podobało. Gdybym  
ci opowiedział sześć tygodni życia j a ­
kie przepędziłeś, słuchałbyś m nie z 
ca łą  uw agą.

— iW tym  więc przedm iocie n ie do­
wiem się o niczym?

— Czyli tak  mało masz w yobraźni, 
że nie możesz utw orzyć sobie przeszło­
ści? Ależ prop;ty  chłop jest zręczniej­

szy aniżeli ty. W  kabriolecie tego dy­
liżansu zna jdu je  się pewien p. de Me- 
rin : jes t to człowiek ze znacznego do ­
mu, którego schw ytano w7 Berlin ii1, 
jak  oszukiw ał w k a rty , g ra jąc  na dwo 
rze królew skim  i k tó ry  za ten czyn 
był zam knięty przez trzy  ła ta  w w ię­
zieniu; znalazł tam  pewnego szpiega 
francuskiego, k tó ry  był w  Ind iach  z 
polecenia cesarza Napoleona, dowie­
dział się o w szystkich h isteriach  od 
swojego tow arzysza, zna on doskonało 
ze wszystkim i szczegółami przybyć:.e, 
pobyt i pow rót jego z podróży do In ­
dii; te raz  ukaże się on znowu w św ię­
cie paryskim , jako  przybyw ający  z 
K a lk u tty , w te j chwili zam yśla o dział 
ku dwu-tomCjWym, k tó re  będzie nosiło 
ty tu ł: ., W spom nienia z Ind ii". Z a­
łóżmy się o co ty lko chcesz, że za łai 
p iętnaście od tej chwili, ten  człowiek 
zostanie członkiem Akadem ii nauk 
(w ydział geograficzny) i że będzie de­
korow any za swoje podróże.

— Rozumiem doskonale — odrzekł 
Luizzi — ale. ten człowiek nie w każ­
dej chwili spotkać się może z podróż

nym  przybyw ającym  z K a lk u tty , któ­
ryby m u powiedział, że kłam ie gdy 
tymczasem  ja , mogę co chwila stanąć 
p ized  obliczem osoby, k tóra mnie zna.

— To w łaśnie dzieje się w te j  
chwili.

—J a k  to?
— Ludzie z którym i odbywasz po­

dróż znają  tw oje nazwisko, a ten g ru ­
by człowiek, koło ciebie siedzący, jest 
twoim przyjacielem .

- -  Bez w ątp ien ia  będą mówić ze 
m ną o tym  cośmy robili wczoraj?

— Takie to zwykłe dzieje waszego 
życia ludzkiego: mówić wiele o p rze­
szłości ażeby w niej zapełnić próżnię 
i podnieść je j nicość, mówić wiele o 
przyszłości, ażeby przypuszczać, że 
je s t cudowną, a  nie troszczyć się wca­
le o teraźniejszość. T ak  wszyscy po­
stępujecie, to wszyscy .-nazywacie ż y ­
ciem; a najlepszy dowód jak i ci mogę 
dać, że żyłeś przez sześć tygodni ży ­
ciem zwyczajnym , a zdaje ci się żeś 
był przez ten czas um arłym , ponieważ 
nie pam iętasz o tym  coś zrobił.

— Ale cóż mam odpowiedzieć tym  
co do, mnie mówić będą? — zapytał 
Luizzi napraw dę zatrwożony.

— D opraw dy, w zbudzasz w7e mnie 
politowanie! — odrzekł Szatan.

— No, proszę cię, bądź szlachetny, 
a jeżeli trzeba koniecznie, dam ci jesz­
cze k ilka dni życia przyszłego, żeby 
sie dowiedzieć o moim życiu prze­
szłym.

— Biedny głupiec! — powiedział 
Szatan,

— O kim ty mówisz?
— O tobie, który  nie obliczyłeś do­

statecznie doniosłości głupoty ludz­
kiej i że nie widzisz biedny mój chłop 
cze. że gdybym  był chciał, miałbym 
życie tw oje darmo.

Luizzi zaczął się dąsać. Milczał 
przez chwilę: milczenie jest wybor­
nym doradcą.

— Do pioruna! — powiedział d* 
siebie — jeżeli ci ludzie będą mni< 
kłopotać z powodu życia mojego, któ­
rego nie znam, czyli i ja  nie mogę mli 
zakłopotać ich życiem, k irre  sądzą, ż< 
nie jest znane? Dżudu ji.iy wzgłędeir 
nich, jak  człowiek odważny wobec na 
jemnego zbójcy, zam iast odbijania ra ­
zów, pokażm y im koniec szpady, go­
tów" przebić Ich, ięże i postąpią o je  
den krok tylko* W iem już dosyć o pa 
nu de M erin: on to potrzebuje m oje#  
milczenia, dowiedzmy się o innych, i 
potem  zobaczymy.

Luizzi nie pow iedział tego głośno 
jednak  S za tan  odpowiedział:

  D osyć dojire wyrozumowanli
jak  na człowieka i b a r ma! Gd kogi
dicesz zacząć?

  O J tego grubego jegomościa
k tó ry  chrapie przy mnie i który, jal 
mówisz jest jednym  ? moich p rzy ja
ciól. *'■*?

d. o. 9 *
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JVTelld byl ból wdowca, pana Onufre 
go, kiedy patrzał, jak jego jedynaczka, 
Jasia, starzeje się z roku na rok a nikt 
jakoś się nie stara o jej rękę.

Toteż radość napełniła jego serce, 
gdy pewnego razu udało mu się zaprosić 
na obiad pana Psztykiewiera.

Psztykiew icz — tłum aczy! wzruszonej 
córce — też jest wdowcem. Struł się na 
restauracyjnym wikcie i marzy i domo 
wym  ognisku , a przede wszystkim o do 
mowej kuchni Jego się nie weźmie na 
czułe uśm iechy i przewracanie oczami, 
jego, uważasz można tylko wzięć na do 
bry sznycel, na smaczny krupnik.

Obiad wypadł doskonale. Gość był za 
chwycony. Przy pomidorowej zupie słód 
ko spojrzał w oczy panny Janiny, prfly 
kurczakach, pocałował ją w rękę a przy 
francuskim kompocie zachwyt jego nie 
m iał granic.

— Takch chw il — w estchnął — chciał 
bym  przeżyć więcej. „
— Prosim y częściej! — zawołali pra 

wie jednocześnie pan Onufry 1 panna 
Janina.

I gość zaczął przychodzić na obiady 
coraz częściej. M

— Nie ma to jak domowe życie i do 
mowa kuchnia — wzdychał tęsknie po 

każdym obiedzie.
I pewnego razu, gdy panna Jasia  wy 

szla z pokoju, rozpoczął nieśm iało. »

Przepowiednie astro lo g iczn e
DLA URODZONYCH 31 LIPCA.

31 lipca urodzeni — przybyli na świat 
pod wpływem  gwiazdy Lwa — która ob 
Jarzyła ich usposobieniem życzliwym  
1 idealnym . Cechuje ich bojaźliwość, u- 
tzucia idealne, dobrodusmeeć, ostrożni 
są w m iłości, moją poczucie, d0 piękna 
I muzyki, lubią krytykę przyjaźń, a nie 
)az są zazdrośni dyplomatyczni, posiada 
Ją wrodzoną zdolność do wydawania są 
dów są przenikliwi.. Dzięki wrodzonej 
intuicji i inteligencji zjednają sobie 
przyjaciół, opanują wrogów i  będą żyć  
ys jak najlepszej zgodzie. Będą mieć m oi 
pość zrobienia kariery a szereście bę­
dzie im sprzyjać w  każdym przedsię­
wzięciu, lecz muszą być ostrożni i nie 
bypow adać się szczerze.

N ajwiększy wpływ na ich los życia, 
th a rak ter i przeznaczenie wywiera Mars 
szczęśliwy miesiąc luty, daty dnia 1, 8, 
15, 22 lczby doteryjne 3 2 3 8 0

Organizm ich skłonny jest do prze­
ziębienia nerek, zapalena worccijka £ół 
fciowego, choroby cukrowej, nerwicy ser 
ca i przeziębienia nóg ,przez co cierpią
reum atyzm .

■W rriTrrywMUiwaJiia plapuły Słońca, z 
wszelkich zawikłań i  przykrości uwolnią 
się pom yślnie, lecz powinni być zawsze 
cierpliwi.

 oOo------
Straszny wypadek

W  FA B R Y C E  SU K N A .
W e  fabryce sukna sp. akc. Cytron w 

Supraślu wydarzył się tragiczny wypa 
dek.

Robotnica Teresa Rawska, pracująca 
przy szarpaczu, w pewnej chwili przystą 
piła  do oczyszczania m aszyny, mimo, że 
to nie należy do jej obowiązków.

N agle maszyna porwała jej rękę, od­
rywając ją po łokieć i raniąc twarz i ra 
mię. M aszynę niezwłocznie zatrzymano 
i  R aw ską w stan ie  ciężkim  przewieziono 
do szp ita la , gdzie odrazu dokonano niez
będnej am pu tac ji. ,

(W ypadek ten  w yw ołał przygnębiające 
krążenie w śród robotników.

— Chciałem pana o cos prosić. Takie 
obady to balsam na mój schorzały żołą. 
dek. Gdybym m iał taką gosposię w. do 
mu byłbym  zdrów i  wesół. tg

— Nareszcie! — zabiło mocniej serce 
szczęśliwego gospodarza.

— Czy pan domyśla się o co chcę pro 
sić?

— Naturalnie! — promieniał pan Onu
try.

— I pozwoli mi pan zabrać ją do swe 
go domu?

— Panu niczego nie odmówię! — sa  
pał ze szczęścia ojciec panny Jasi.

Dziękuję, bardzo dziękuję! — ścis 
kał mu dłoń doktór. — Czy ona tylko nie 
ma kochonków.

— Ale cóż znowu?!
— No, to świetnie. Bo ja tego nie lu 

bię A ile pan jej płaci miesięcznie?
— Komu?

— Jakto komu? Pańskiej kucharce, 
Katarzynie.

P an Onufry osłupiał.
— Co? Jak? Nie ro:,umiem.
—• Czego pan nie rozumie? — zdziwił 

się Psrtykiewicz. Pan mi sam  pozwolił 
■zabrać Katarzynę.

— .Więc pan ją m iał na myśli?
— A kogo. Przecież to  ona ta k  św iet 

nie gettuje.

S P O R T

Pisarski złamał rękę
na obozie bokserskim w Poznaniu

Obóz bokserski w P oznan ia  znajdu je  
się pod p rzygnębiającem  w rażeniem  
nieszozęśliwego w ypadku, ja k i w ydarzy ł 
się w czasie tren ingu  sym patycznem u 
bokserow i łódzkiem u Józefow i P isa r  
skierau.

Oto w czasie ostrego sp a rrin g u , ja k i 
przeprow adzał z K olczyńskim  u leg ł Pi 
sa rsk i w pew nym  m om encie w alki zła 
m aniu  ręk i. P isa rsk i został poddany ba 
daniom  lekarsk im  i prześw ietleniu  ren t- 
genoogicznem u w Zakładzie O rtopedycz 
nym  dr. Grobelskiego.

iW ydane popo łudn iu  świadectwo le 
karsk ie  brzm iało następująco: „złam anie 
poprzeczne V  kości prawrego śródręcza z 
w ygięciem  grzbietow ym  odłamów, — 
opatrunek  gipsow y n a  3 tygodne i  p rzer 
wa w .tre n in g a c h  bokserskich n a  3 mie 
siące”.

Powyższa ekspertyza  w yw ołała b'. 
p rzykre w rażenie n ie ty lko  n a  kolegach 
P isarsk iego  — uczestn ikach  obozu, lecz 
przedew szystkim  na  członkach zarządu 
FZB. W  przededniu  n iem al w yjazdu  do 
W łoch d rużyna nasza ta k  pechowo zosta 
ła zdekom pletow ana w wadze średniej,

Wyciąć i Przechować t

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

K to dba o swój w zrok , nosi o k u la ry  ty lk o  od fachow ca, gdyż ty lko w teuy m a 
pewność, że oczy jego m ają  odpow iednią pomoc. O ku lary  w ykonano ścisłe według

recept P P , D rów O kulistów

, , O K U L A R I U M “
w Sosnowcu vis a  vis dworca

W łasna pracow nia wyposażo 
na  w najnow sze m aszyn^ do 
szlifow ania szkła Fashowa obs!uga

81.248

W ydaje się bezpłatnie oku lary  d la  człouąów U hezpieczalni Społecznej
i pracow ników  P. K. P  _ . . .

UW AGA: o k u la ry  słoneczne n ie  k upu jc ie  na u licy  ze w zględów  higienicz _ 
n v ek . gdyż otrzym ujecie tan d e tę  n iezn an eg o  pochodzenia. O ku lary  słoneczne pie 

rw szorzędnie w ykonane  od 80 gr.

H
Gw arantow ane od 150 zł. szyjące 

wprzód, wtyf, haftują i cerują. 
R o w e r y  od 90 zł. za g o t ó w k ę  

i na  ra t y .
Maszyna Singera jak nowa 150 zł.

P .  B A R B E R

so sn o w ie c , M odrzejew ska 40
piegi, plamv, wągry, pryszcze zgubisz tylko

KREMEM META
Skład Apteczny R. Barczyk, Będzin, K ołłątaja 1.

PRZEPISOWA farbę do płotów , ogrodzeń i zabudowań, 
rozrobioną pokostem  klg. 80 gr. Sucha klg. 65 gr.

p o l e c a

SKŁAD APTECZNY, SOSNOWIEC, S ta ro p o g o ń sk a  2
63.079

S J I  i  • „E X P R E S  ZAGŁĘBIA d o c iera  i d la tego  rekla- ,  . .ff  $7Pfl7iP m a  z a m i e s z c z o n a  w  „ E x p r e s i e “ o d n o s i  n a l e ż y t y  /
sk u tek . O głoszen ia  przyjm u je adm inistracja

k tó ra  by ła  jednym  z siln iejszych  punk  
tów naszej rep rezen tac ji przeciwko 
.Włochom. W edług zgodnego zdania  człon 
ków zarządu PZB  i  tren e ra  Sztam m *, 
P isa rsk i znajdow ał się obecnie w dosko 
nale j form ie i obóz bardzo podciągnął go 
w kondycji. W  m iejsce P isarsk iego  po 
jedzie praw dopodobnie Szulozyński, za 
wodnik „C egielskiego’ , bo nikogo inne 
go niem a PZB pod ręką.

S y tu ac ja  zatem  na  k ilk a  dni przed 
w yjazdem  do W enecji przedstaw ia się  
niewesoło.

Co do Rotholca rozeszły się w ersje na  
obozie że już m iał przejść n a  zawodow 
s two we F ran c ji.

W yjazd  drużyny n as tąp i dopiero we 
w torek, 2 sierpnia . W  W enecji stan ie  
ekspdycja  po 80 godzinnej podróży. 
Mecz odbędzlo się w sobotę, 6 sierpn ia , 
na  Lido w „L una P a rk u "  i  rOzpoeznio 
się o godzinie 9 wieczorem.

  oOo------

D zisiejsze im prezy  sp o r to w e
W ZAGŁĘBIU. <

Dziś odbędą się następu jące  meezo 
p iłkarsk ie  w  Zagłębiu:

W  Ł azach: rew anżow y mecz o wejście 
do lig i okręgow ej „W ysoka — Żągłębian 
ka. ... , . . .  . . . .  *

W  Niwęe, rewanżowy mecz , o wejścU 
do k lasy  A T c. D ąbrow a — S trz e le c k i.'

W  Sosnowcu: C zarni (Chropaczów)
— U nia.

W  Będzinie: D iana (K atow ice) — Hą 
konch.

Wyniki zawodów
W DNIU ŚW IĘTA W F. i  PW .

W ZAGÓRZU
W  Zagórzu gm inny  kom itet W F. i  PWj 

urządził św ięto sportow e, k tórego w yni­
ki są następujące:

1) m iejsce w  pięcioboju zdobył S trze­
lec — Zagórze, 1) m iejsce w tró jb o ju  
pań zdobył Sokół — Zagórze.

N agrody  indyw idualne pań zdobyły: 
1) P itu ła  Józefa  z Dąbrow y, 2) Jarosów  
na H elena S trzelec — Zagórze, 3) R oj- 
kowska Bolesława Sokół — Zagórze.

N agrody indyw idualne panów zdobyli: 
l i  Skuhck Rom an Sokół — Zagórze,' 2) 
M endcra W ładysław  Strzelec Zagórz* 
Sl Nowak Mieczysław KSM. Zagórze,, > ••

Z-iwody w siatków ce pań w ygrał ?« - 
kół — Zagórze. Zawody w siatków kę pa 
now w ygrał Strzelec — Zagórze. Zawody 
w koszykówce panów  w ygrał Sokół — 
Zagórze.

W biegu kolarsk im  na 20 km. I niiej- 
zdobył B ielski Zdzisław KSM. Za- 

irzed K uźniakiem  Bolesławem K* 
K lim ontów , G ajdzikiem  F lo ria ­

nem  i Guzikiem Siauisław em .

SCO

órze

Pot zn
PuderSU.
foudifhm?-
v M mjJo,

PRZEWODNIK.
— Ten wazon z 16 wieku, tu  przy 

ściu, służy ł już naszym  ■ przodkom  
zb ieran ia  napiwków!

wyj
do

K i n o „ P A T R I Ą 1*
DZIŚ.

1) H erbert M arshall w pięknym dramacie życiowym

lisio § i zuwwsze
2) dram at sensacyjny

Kawiarnia na granicy

KINO „ZAGŁĘBIE11
d z i ś  o s t a t n t  d z i e i h  Najlepsza komedia polska

Robert i Bertrand
i (Czyli dwaj złodzieje)

T  w roi. gł. D y m s z a  i po raź  l-szy razem
* Ppczątek o g. 17.30, w  niedziele 15 30. Bilety od -ó gr.
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(WAŻNE DLA W PANOW  W ŁAŚCICIELI NIERUCHOM OŚCI
Zawiadamiamy, że firma

„ B i i S O “  Bezpyine Usuwanie Śmieci i Odpadków
przenosi się do SOSNOW CA,UL. 3-GO M AJA 11-a, zaś w dotych 
czasowej siedzibie wt Będzinie pozostaje oddział techniczny. 
Uprzejmie prosimy W Panów W łaścicieli nieruchomości o kierowa­
nie zamówień na naczynia i wywóz śmieci i odpadków pod nowym  
adresem. *•■*, yaa&jjt
Ze względu na konieczność przystosowania naczyń do śmieci, do 
specjalnego samochodu, który będzie uruchomiony av najbliższym  
czasie, prosimy o zamówienie naczyń tylko odpowiedniego do tego

eefn typu.
Informacji chętnie udziela nasza firma
SOSNOW IEC, BĘDZIN,
8-go Maja 11-a ul. Okrzei 82 D n  c  « (. !

' tek 62.666 Tek 71.567 »B U S 0" Sp. Z Ogr. odp.

Fabryka maszyn i konstrukcji 
żelaznych na G. Śh

poszukuje 
K O N S T R U K T O R  Ó W
samodzielnych z kilkuletnią pra- 
tyką dla działu taśm transpor­
towych, obiegu wózków i urzą­
dzeń kopalnianych, 
KONTROLERA - ODBIORCĘ 
gotowych wyrobów dla naszych 

: .warsztatów mechanmzuyeh.
B U C H A L T E R A 
rutynowaną silę z długoletnią 
praktyką, korespondenta dla w y­
działu podatkowego, obeznanego 
dok hi dnie z ustawami podatko- 
wemi.

Oferty z odpisami świadectw, 
życiorysem, ■ wymagu-niunu i po­
daniem jaknajwcześniejszego ter 
minu objęcia stanowiska należy 
skierować do A,dm eistr. niniej­
szego pisma pod .,Natychmiast".

PRZETARG
DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI 

PAŃSTW OW YCH W W ARSZAW IE
Wzywa do składania ofert na wykona­
nie następujących robót remontowych:

1. na st. Strzem ieszyce — parowozów  
nia — wymaiia bram wjazdowych

% na st. Strzem ieszyce — dworzec —* 
renowacja tynków zewnętrznych

S. na st. Strzem ieszyce — bud. Nr. SI 
— jak wyżej •

4. na St. Strzemieszyce — wieże wod 
. ne — w ym iana stropów, pokrycia dacho

wego itd.
5. na st. Golonóg — dworzec — od- 

j  riówienie Zewnętrznego malowania.
'[Remont każdego wymiecionego wyżej 

budynku stanowi oddzielny przedmiot? 
ii przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 9 sierpnia  
1933 r. o godz. S-ej.

Do oferty powinno być dołączone po 
kwitow anie na wpłacne wadium prze­
targow e w wysokości 2 proc. oferowanej 
sumy.

Szczegółowe inform acje w spraw ie 
przetargu można otrzymać w godzinach  
urzędowych w biurze W ydziału Drogo­
wego ~  W arszawa, ul. Targowa Nr. 74. 
pokój Nr. 228 oraz w biurze Oddziału 5 
Drogowego w Ząbkowicach.

W wyżej wym ienionych biurach moż 
na również nabywać za opłatą 2 zł. kom  
piety druków niezbędnych do złożenia  
oferty oraz wykazy robót za opłatą 1 zł. 
za każdy wykaz.

Żądania w ysłan ia  druków ro<.z ą nie 
będą przez Dyrekcję uwzględniane.

KINO „EPEN“
DZIŚ: .Wesoła komedia muzyczna

P a p a  s i ę  l e n i
w -g W incentego Rapackiego 

IW roi. gł. I.idja Wysocka, Mira 
Zimińska, J. Andrzejewska, Zb. 
Rakowiecki, Fr. Brodniewicz, 

Fertner i Sielański.
11 Film: Głęboki i porywający

dramat pt.
N a b e z d r o ż u

w roi. g}. Jahn Beal, Joan Fontaj 
ne, Hutton i D. Gibson.

Początek  I seansu  o godz. 17.3C w 
niedzielę o godzin ie 15.30

ZNA S IĘ  NA TYM.
— Jak  są m asa w uju, w yobraź sobie  

że już trzy razy byłem  u Ciebie i  nada  
remno!

— Tak? to i za czw artym  razem  tak sa 
mo!

Lody i wszelkie wyroby cukiernicze 
są najlepsze

w Ciastkami „ROMA*'
Sosnowiec, Orla róg Dzlkioj 

T elefon  62521

W W W W N P W W W  
DROBNE OGŁOSZENIA

N A U K A  I W Y C H O W A N IE

K U R SY  p isan ia  na m aszyach czynne co 
dziennie. W pisy i in form acje w k sięgar  
ni ,,Polonia'* Sosnow iec. H ale „R ozw o- 
ju ‘!. T e ł. 6-15-38
K U R SY  kroju, szycia , m odelow ania Za­
borow skiej przyjm ują zap isy . Sosnow iec  
P iłsu d sk iego  18.

LO K A LE

DO w ynajęcia  na pierw szym  piętrze  
trzy pokoje z kuchnią. Sosnow iec, R a­
cław ick a 2 2 .  ’ •. . ■__
( H E R Y  pokoje z kuchnią z w ygodam i 
oraz lokal sk lepow y do w ynajęcia . So-
snęw iec, P iłsu d sk iego  8. __
POKOJE słoneczne w  centrum  m ieszkał 
ne. biurow e do w ynajęcia . P ierack ie- 
go 4.
DUŻY pokój, kuchnia; przedpokój i ła ­
zienka do w ynajęcia . Sosnow iec, M oście
k iego 3. telefon  62686. _________________
POKÓJ um eblow any do w ynajęcia  od
zaraz. M oniuszki 4. 1 piętro.___________
DW A pokoje z kuchnia i w ygódką do 
w ynajęcia . Sosnow iec. P iłsu d sk iego  25. 
DW A  duże. ruche pokoje z kuchnia 
przedpokój do w ynajęcia. O ferty do ad
min i stropj i pod ..M ieszkanie’’___________
DUŻY lokal n adający sie na w arsztat 
lub skład do w ynajęcia . S łotta . P iłsu d ­
sk iego 54. Sosnow iec____________________
M IE S Z K A M !, z wszelkim i, w ygodam i 3 
pokoje i kuchnia z centralnym  ogrzewa 
niem  do w yn ajęc ia  od zaraz. W iado­
m ość: Sosnow iec. ul. S ienkiew icza
nr. 17-a u dozorcy.

PO SA D Y  I P R A C E

PO TR Z EBN Y  czeladnik sto larsk i, 
kilowiec. W ysoka 46. ______________

So-

PO TRZEBA zaraz sam odzielnych  czelad 
rnkow stolarsk ich  na roboty fornierow a
ne. Sosnow iec, P aw ia  11. Trepka,____
SŁUŻĄCE, kelnerki, praktykantki. p o­
trzebne. Różne m ieszkania do w ynajęcia  
ho ar o ,.ORZ“ K iliń sk iego N r. 1. 
SPÓ ŁŃ IK A  do fab ryk acji artykułów  
kolonialnych  przyjm ę. O ferty do A dnn-
11.»tracji ..M ad a * ' . _____  '
PO TR ZEBN Y  czeladnik na duże i m ale  
sztuki od zaraz Sosnow iec. Chmielna. 16 
D E T E K T Y W  zaw odow y zatrudniony w 
ciężkim  przem yśle, dostarcza dyrekcji 
p odziw iające w yn ik i, zm ieni posadę od 
15 sierpnia, najchętn iej w  przem yśle. 
Z głoszenia: „P ar“, K atow ice pod „D e-
tckl.y w“.    _
PR Z Y JM Ę  zdolną uczenieę do szycia  
bezpłatnie. Sosnow iec. D ek ierta nr. 5, 
I p. pracow nia chrześcijańska.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim, Spółka Akcyjna, „
gasiła: Sosnowiec, Dąbrowę Górniczą, Czeladź,'Niwkę, Zagórze’ g 7o -  

dziec, Bobrowniki, Strzemieszyce, Kazimierz, Golonóg. gminę 'Olku­
sko - S i e w i er s k ą oraz „Sieci Elektryczne41 Sp. Akc.. obejmującą tereny: 
powiat częstochowski, gminę Huta Stara. Kamienicę Polską, powiat za 
wierciański, gminy Koziegłowy, Żarki, Pińczyce, Mrzyglód, Wadowice, 
Poręba, Kromolów, Rokitno Szlacheckie, Zawiercie Duże z wyłączeniem  
obszaru miasta Zawiercia, powiat Będziński, gm. [Wojkowice K ościel­
ne oraz m. Ząbkowice w gminie Olk usko-Siewierskiej.
E.O.Z.D. zapewnia stałą i na dogodnych warunkach dostawę energii 

elektrycznej dla siły. św iatła i grzejnictwa.
E.O.Z.D. stosuje nowoczesne, dogodne dla odbiorców taryfy energii 

elektrycznej.
E.O.Z.D. udziela swym odbiorcom wszelkich informacji, dotyczących 

elektryfikacji zakładów przemysłowych.
E.O.Z.D. udziela swym odbiorcom kredytu na elektryfikację warsztatów  

pracy i gospodarstw domowych.
Posterunki monterskie:

Częstochowa — Raków, Narutowicza 322/334, tel. 1778, 
Myszków ■—
Zawiercie 

Żarki —
Żychcice <—
Czeladź —
Dąbrowa G. •—
Strzemieszyce—
Grodziec — _o____

Biuro Główne: Będzin, ul. Małobądzka 141, tel. 611-54,
Sklep i salon pokazowy — Sosnowle \  Piłsudskiego 18, tel. 6*28-54.

Poniatowskiego 71. 
Kopalniana 26, „
Myszkowska, ^ 
Stara Kolonia 56 „
G rodzi ecka 19 „
Sienkiewicza 3 „
Kolejowa 6 
Legionów 6

530-54,
719-35,
680-21,
17,
710-71,

K U PN O  I S P R Z E DA Ż

Zakład pieczątkarski
Lucjan Stybliftski

Sosnow iec 8 M aja 50 telefon  61,700 w yko  
nuje pieczątki szy ld y  em aliow ane itp.

W A P N O
budowlane lasow ane i w bryłach , tłuste  
o dużej w ydajności W apienniki ,.Eryni_ 

ca* Czeladź, telefon 62750

M E B L E
na raty  gotow e i zam ów ienia syp ia ln ie  
stołow e, gab inety , kom binow ane szafy , 
salon ik i i kuchnie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, sa lon ik i i garnitu  
ry  klubow e fotele’, kozetki, m aterace, 
siatk i, w szelk ie p izeróbki w ykonanie so 
lidne gw arantow ane, ceny n isk ie J. 
TOMCZYK, Sosnow iec, ul. I-go M aja 14 
Tel. 63-165. P rzyjm u je pożyczki i ob li­
gacjo państwowe. F irm a egzystu je od 
1310 roku.
SŁ U PY  BETO NO W E ogrodzeniowe, p ly  
ty , kraw ężniki sprzedaje firm a S łotta-  
8'łużałek, Sosnow iec. P iłsu d sk iego  54. 
K O W A L SK IE narzędzia kom plet sprze­
dam tanio. D ąbiow a N a r u to w ic z a
..Bratniak’'   • • . _______
SPRZEDAM  • powóz na gum ach. Sosno­
w iec - Srodula, W ysp iańsk iego  29. N u- 
kowa.
Z PO\VODU wyjazdu sprzedam owocar 
n ię w B ędzin ie w śródm ieściu , w  bardzo 
dobrym  punkcie. Zgłoszenia kiosk ty to ­
n iow y przy dworcu kolejow ym  w Bądzi
n ie  - M ie ś c ie ._________ ___________
SPR ZED AM  m aszynę do szycia  l7ębob­
kową 80 Złotych, dobrze szyjącą. Jęzor.
Cebrat.________________
SPRZEDAM  tanio nowy domek. 3 u b i­
k acje z ogródkiem  Pogoń. W iadom ość 
u l. Sucha 20. ś liw a . Zgłaszać się 3.V III  
SPRZEDAM  m ajątek nie drogo: plac
pod budowę na S ieleek iej i budynki na 
Z agórsk iej. Będzin . Zagórska 34. 
SPRZEDAM  biały, kuchenny kredens, 
sza ląę, krzesia . łóżko, m aterac. M iła 5—1 
M A JĄ T E K  ziem ski przem ysłow y przy  
m ieście. Dom y nowe w Sosnow cu, zaraz 
do sprzedania. W iadomość: u l. M ariac­
ka 2 m. 3 od godziny 2—4.30 po połud- 
nin. W n iedziele i św ięta n ieczynne. 
KOZETKI, otom any, tapczany nowocze 
snc. m aterace na raty . Tapicer. Modrzę 

o
SPRZEDA M sk lep ik  spożyw czy w do­
brym  jiunkeie z powodu w yjazdu. W yso­
ka
K L U B  Tow arzyski w  B ędzin ie. K ołłą ta ­
ja  53. sprzeda bilard pół-m eczow y. Zgło
s z e u ia  od  g o d z in y  20— 22. _____________
HARM ON IE w ło s k ie  S t a m i r o w s k ie g o ,  
s to l ic z k o w ą ,  f o r t e p i a n o w e ,  sprzedam  ce­
ny z n iż o n e . R utkow ski, Sosnow iec. l - g °
Maja 12-a. _____________________
K SIĄ ŻK I pow ieściow e i szkolne używa  
ne od dorosłych nabyw a k sięgarn ia  ..Po  
lo n ia °  Sosnow iec. H ale „Rozwoju*’. T e­
lefon 6-15-36______________  '__
SPRZED AM  now y domek dwufrontow y  
z placem . Sosnow iec. W iejska 9.

DOM now y kom fort Sosnowiec 90.000 zł. 
Dom  now y P ogoń dochodowy 45.000. Do­
m ek now y K lim ontow ska 3.500 zł. B ufet 
stacyjn y  — koncesja 1.000. Z iem i 4 m orgi 
domek 8000. P arcele Żarki (letnisko) od 
40 groszy m etr wzwyż. P lace R udna fron  
to we 120 pręt. M ajątki m iejsk ie i rol­
ne. . Sosnow iec, M ościckiego 12. biuro,
teł. 62544._________________________________ _
UR ZĄ DZEN IE składu aptecznego oka­
zyjn ie  sprzedam . Sosnownec. Staropo-
gońska 2._________________________________ '
MASZY NA do szycia  S m gera bębenko­
w a w  dobrym  stan ie do sprzedania. Per-
la  7. Iw ański._______ ______ __________ __
SPRZEDAM  pom pę podwórzową, zbior­
nik na wodę, schody kręcone. IWiado-
m ość a d m i n i s t r a c j a .  r-.
7 TY SIĘC Y  dachówki karpiów ki. lin ę  
konopianą, szopę oraz schody drew nia- 
ne sprzedam tanio. P ierack iego  10. do­
zorca._____________________________  i
SPRZEDAM  dom 3 pokojowy. D ąbrow a
N arutow icza 3(1 ..Bratniak'. ___ ,
K A W IA R N IĘ  w Sosnowcu now ocześnie  
urządzoną okazyjnie tanio sprzedam. — 
W iadom ość w  adm in istracji.

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y

STO LARSK I A NTO NI zgubił książecz­
kę wojskową, w ydaną przez P K U . So­
snowiec i w yciąg  z k sią g  ludności w y ­
dany przez gm inę Irządze, pow iat w losz-
czowski. __________ ___________
DOWÓD osobisty M arii K atarzyny K u­
dła w ydany przez gm inę olkusko .  sie­
w ierską zaginął w  K alw arii Zebrzydow
skiej.   ._____ — --------.-----=—
JO SE K  s z n a J g o r g i e r  zgubił w la ­
sku na ul. M ościckiego kartę w ojskow ą, 
fotografię  poświadczoną, zaświadczenie  
patentu, w ydane w Sosnowcu i  portm o­
netkę.

ft O?, N E

ZA długi żony m ojej Józefy Szczefek  
nie odpowiadam. S tefan  Szczefek. W oj-
k o w ice Komorne.  _________
JE ST  do odebrania za w ynagrodzeniem  
książka w ojskow a i  dowód osobisty Leo­
na N iew iadom ego. Sosnow iec, T eatrał-
na 5. Edward Kot cła.___________ ________
YV URABIAM  sia tk i do łóżek, ep ilary so 
11 cliii e w ykończone oraz reperacje ich. — 
W iadom ość Sosnow iec. K aliska róg N a­
rutowicza 42. Z bigniew  O sadziński.

Ondulacje trwałą
w ykonuje solidn ie P y tlik , Pogoń. Su­
tk a  24. _ _ ______________________________
M IERNICZY PRZYSIĘG ŁY Franciszek  
Szorsz, Dąbrowa. 3 Maja 15. w ykenuje po
m iary g runtów, plany.    _
ZGUBIONO notes na stacji Sosnow iec  
24.7 m iędzy godziną 14—15. — Znalazca  
zwróci: Sosnow iec. Graniczna 18, P a ­
cholski.

Biuro p isa n ia  p odań
do władz adm inistracyjnych  oraz prze­
p isyw ać m aszynowych BOLESŁAW A' 
W YLONA w Sosnowcu, u lica W arszaw ­
ka 12 czynne od 8 -19.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment* w Warszawie, Sp. Akc.

IWydawca: Helena Monsiorska, Druk. „E sprcs Zagłębia'* Sosnowiec Teatralna l a, Redaktor odpow.; Tadeusz I,»i»ski.



List miłosny do Joan Crawford
Po premierze nowego swego 

filmu „Modelka" otrzymała słyn­
na gwiazda list od znanego litera­
ta amerykańskiego. List ten uka 
zał się w amerykańskiej prasie, 
przy czym nazwisko aut ir.i z as ta 
ło przemilczane.

JO A N  CRAWFORD W KARYK A­
TURZE

„Dzieci mówią „toeham". M łoddeż 
mówi „lubię". Ludzie dojrzali m ih zp  
J ja jestem już dojrzały, poważny, o- 
panowany. Moje nazwisko mówi Patii 
coś niecoś o mojej postawie życnwej. 
Jestem  litera tem '-- więc mam bujną 
wyobraźnię, jestem bogaty — więc wi 
działem świat, ludzi, kobiety.

Już kochałem w mym życiu wiele 
razy. J  uż widziałem i odczuwałem roz 
pacz. i ból, radość i szczęście.

Jestem  żonaty. Dla żony mam wie 
le szacunku, sentymentu, miłości. Bo 
ja wiem, może to nawet nazwać kom­
promisem życiowym, że dałem się u- 
wiązać w czterech ścianach domowe -o 
ogniska Nie mam dla Pani żadnych in 
n>ch uczuć poza sympatią widza fil 
mowego. Teraz, po tym wstępie, p r o ­
szę posłuchać:

Gdy byłem małym chłopcem, spędza 
łem mnóstwo czasu nad brzegiem mo­
rza. Mieszkałem w F iisco  (San Fran­
cisco). Kolorowe światła wieczorne, 
zgiełk i szum wielkiego portu zlewały 
się w rytmiczne, nieokreślone fale mo 
rza i mych uczuć, ja tęskniłem... Do 
kogoś, kto równie jak ja dobrze zrozu 
mie, żc największym (wtedy miałem  
13 lat) przeżyciem może być spokój, ci 
sza, rozmyślania...

Marzyły mi się, m ajaczyły, snuły 
postacie znane i nieznane, zasłyszane 
z bajek, rycerze, bohaterowie i zwłasz 
cza jedna królewna, o której słyszałem  
od mej piastunki — dziewczyna, która 
nie chciała być wyróżniana, za przywi 
lej swego urodzenia.

Na studiach studiowałem w Yale. 
Poznałem wiele kobiet, dziewcząt inte 
ligentnych, oryginalnych, odważnych, 
myślących. Mej królewny nie znala­
złem. Nie znalazłem jej i później. 
Więc poszedłem na kompromis.

Aż przyszedł czas, że się ożeniłem. 
Założyłem ognisko domowe i jestem  
poważanym obywatelem naszego m ia­
sta, o zdeklarowanej i respektowanej 
pozycji społecznej.

Marzenia bladły, znikały, zacierały 
fie  w  monotonnej codzienności amery­
kańskiego żywota.

Bywałem w kinie. Lubię filmy. Zna 
lem Panią z uprzednich ról. Uważa 
łem, że jest Pani dobrą aktorką o wiol 
kich zdolnościach i urodzie.

Aż przyszedł dzień...
Dziewczyna o długicli włosach tan 

czyła ze swoim mężem. Byli godzinę 
po ślubie. Nuciła mu słowa piosenki.

cicho, cichuteńko „... zawsze, na za­
wsze, te słowa nas łączą i wiążą. Z a­
wsze. na zawsze..." A  w oczach jarzył 
jej się blask szczęścia — takiego szczę 
ścia, jakie danym jest przeżyć raz ..

Smukła, wiotka, o dużych, smu 
tuych oczach i dumnych , brzydkich 
wargach...

Ubeserwowały ją dwie pary oczu 
ktoś na ekranie, kto siedział opodal,

| przy innym stoliku, kto widział ją w 
swym życiu po raz pierwszy i... ktoś 
na widowni.

Bo tylko ci dwaj patrzeli na mą 
lak, jak nikt inny.

Obaj poczuli, że bez tej dziewczyny 
stracili coś w życiu. Jeden zrozumiał, 
że jego praca, kariera, życie traci sens 
i cel — drugi poznał, że dziewczyna z 
ekranu — to królewna trzynastoletnie
go marzyciela...

Takie oczy i takie usta miała t y l i 1' 
królewna...

A potem. Potem był film. Piękny 
wzruszający, nieprzeciętnie zrealizo­

wany dramat filmowy.
I tylko snuły się przez cały film 

te oczy i spojrzenie — marzenie o szczę 
ściu, które zjawiło się na chwilę irn 
trojgu — i pozwoliło się jak dym z pa 
pierosa...

i Tylko „ona" znała prawdziwy jego 
blask. Oni domyślali się jeno. że In  
szczęście — to ona.

Prawda, jakie to banalne, z wy k le 
opowiastki o sentymentalnej miłości 1 
Ale to prawda, niech Pani dalej posłu 
cha.

Film  się skończył. Dwoje ludzi, m a­
rzących o szczęściu — bohaterowie fil 
mu — toż ot przecież tylko symbol na 
szych tęsknot ukrytych, najprawdzi­
wszych...

T tylko jeden widz opuścił salę ki­
nową z przeświadczenie, że zawsze bę­
dzie tęsknił za cudnym cieniem z ekea 
ni u.

O tym eheiaełm Pani powiedzieć, na 
pisać dać znać.

F A B R Y K A  WYROBÓW BETONOWYCH  

1 P R A C O W N IA  A R T Y ST Y C Z N O - RZEŹBIA RSK A

. . W I K T O R I A ”
w łaścic ie lka: W ik to r ia  U rb a ń cz y k

D Ą B R O W Ą  GÓRNICZA: Biuro ul. Naru (owicia $5 
tel. SS436. Skrz. poczt. S3

P O L E C A :
RZEŹBY ARTYSTYCZNE. POM NIKI, GROBOWCE
oraz  schody mozaikowe, posadzki,  r u ry  k an a l iz ac y jn e  
cem b ro w in y  studzienne, s łupy  ogrodzeniowe żelbeto­

we i kompletne obrodzenia p ły ty  ch o d n ik o w e  itp.
Pierwszorzędne materiały: Solidne wykonanie! Dogo­

dne warunki płatności!

Z A K Ł A D  RZEŹBIARSKO - 
K A M lE N lA R S K i i  BETONIARSK1

H FOCHTNAN
Dąbrowa Górn., ul. Kr. Jadw igi 46 

tel. 68-236 
(obok ostatn iego  przystanku tram­

wajowego)
WYKONYWA 

pomniki, grofcow 
ee, rzeźby z ka­
mienia, marmu­
ru, granitu i 
sztucznych ka­
mieni oraz gro­
by murowane. — 
Dział beton jar­
ski: stopnie, po­

sadzki, płyty, siu 
py, balkony i tral 
ki balkonowe 
rury kanalizacyj 
kręgi studzienne, 
ne i wszelkie ro­
boty wchodzące 
w zakres powyż­

szy. Wykonanie gwarantowane, wa­
runki płatności do 2-ch lat.

  F irma istnieje od 13% r.  -

ZA K ŁAD  RZEŻBIAFSKO-  
K A M IE N IA SK I i BETON IAKSKI

Józef G A J O S
Dąbrowa Gór. Al. Ks. Bandurskiego 13

W Y K O N Y W A
pomniki, grobow 
ce. rzcf.ly z ka­
mienia. mai mu 
ru, granitu i 
sztucznych ka­
mieni oraz gro­
ty murowane — 
Dział betoniar. 
ski: stopnie po_ 
sauzki, płyty, siu 
py. balkony i tral 
ki balkonowe 
wszelkie roboty 
wchodzące w za­
kres powyższy.

G W A R A N T O W A N EW Y K O N A N I E

yw#e można osmieć przez /eifficf noc

Nie istnieje „strusia polityka"
Konwencjonalne przesądy w świetle prawdy

Czy wierzycie, że pszcz.ł--, zbiera 
miód z kielicha kwiatów? że struś w 
obliczu niebezpieczeństwa kryje gło­
wę w piaseu? Że sowa jest najmądrzej 
szym z pośród ptaków? Że p .dróżnicy, 
ciupiący pragnienie na puitym  Sal.a 
ry, i nie mający wody, zabi/ają w.ci- 
błądy, a we wnętrznościach ich znaj­
dują zamagazynowaną wodę,. klóra 
ich ratuje od straszliwej śmierci? czy  
wierzycie, że wskutek wielkiego 
wstrząsu nerwowego przez jedną noc 
można osiwieć? Czy uważacie, że isto­
tnie częste golenie przyśpiesza rolnję­
cie brody?

Kto na te pytania, odpowie twierdzą 
co — jest w błędzie. N ie zawsze to, co 
(.golnie zakorzenia m vl wiek ' w mn:e 
manie uważają za fakty jest istotną 
piawdą.

PRZESĄDY.
N ie ma kwiatów, któreby zawierały 

w kielichach gotowy miód. Słodka 
ciecz, jaką pszczoły zbierają, musi bve 
najpierw przez nie przy pomocy bar­
dzo skomplikowanego procesu chemicz 
nego przetworzona, zanim stanie się 
miodem. Struś, którego posądza się, że 
jest na tyle idiotyczny, iż my iii, że u- 
krywszy głowę w piasku, staje się ! ie 
widzialnym, w rzeczywistości nie n a 
tego głupiego zwyczaju. Zobaczywszy 
niebezpieczeństwo ucieka, ile tylko ma 
sił.

W yrażenie „strusia polityka" 
tylko konwencjonalnym zwrotem, me 
mającym nic wspólnego z istotnymi o- 
byczajami strusia. Gdyby, któremu- 
kolwiek z mieszkańców pustyni, na 
której spotyka się strusie, opowiedzieć 
bajkę o chowaniu przez te ptaki M'- 
w y w  piasek, — wybuchnął by sercłeiz 
nym śmiechem. Również zmyślonym  
jest opowiadanie o zaspokajaniu pra­
gnienia wodą znajdującą się w  żołąd­
ku wielbłąda. Istotnie, wnętrzności

wielbłąda zawierają dużo cieczy, a b  
ciecz ta nie tylko, że nie mogłaby ukoić 
pragnienia człowieka, ale przeciwnie 
jeszcze by je wzmogła. Sowa nie je-t 
mądrym ptakiem, pierwszy lepszy ,v:ó 
be1 przewyższa ją inteligencją. 

O SIW IE N IE  W JE D N Ą  NOC...
Wypadki osiwienia w przeciągu je­

dnej nocy nie zdarzyły się nigdy. Si- 
wieinie jest procesem naturalnym, któ 
Jy wprawdzie może być przyśpieszony 
przez rozmaite niedomagania, także i 
natury nerwowej, ale wymaga w każ 
dym razie dłuższego czasu, aniżeli jed­
ną noc.

W  instytucie technologicznym w 
M assachusetts zajmowali się uczeni 
dokładnymi pomiarami szybkości co­
fnięcia brody mężczyzn, którzy się g<v- 
lili codzień, a także i golących się co 
kilka dni. Pomiarów dokonano z Całą 
naukową ścisłością, za pomocą nadzwy 
czajnie ścisłych narzędzi. Okazało rię, 
?c przeciętna szybkość rośnięcia wł i- 
s°w  jest uwszystkich mężczyzn jedna 
kowa, jakkolwiek istotnie zmniejsza 
się czvm dłuższa broda wyrasta. 
CZERW ONY KOLOR N IE  DRAŻ VI 

BYKA.
Czv wierzycie, że kolor czerwony 

drażni byka?
profesor Jankins sławny znawca 

psychologii zwierząt, z Nowego Jorku 
dowiódł na podstawie bardzo licznych 
doŚAviadczeń, że przeważna ilość ,av'e 
rząt czworonożnych nie odróżnia w  i -  
gółe kolorów i widzi świat w  barwie 
jednostajnie szarej. W ywody prof. 
Jankinsa zgadzają się najzupełniej z 
wywodami całego szeregu innych uczo 
nych, którzy się poświęcili badan'u 
tej sprawy.

Fakt, że torreadorzy drażnią byki 
swym i czerwonymi mantylami nie do 
wodzi niczego. Byk wpada we wście­

kłość, widząc ruch tkaniny, a nie jej 
barwę.

KTO JE ST  NAJBLIŻSZYM  K RE­
WNYM?

Kogo uważacie za najbliższego 
wnego? Ojca? Matkę?

Ani ojciec, ani matka nie są wasr.y 
mi najbliżsymi krewnymi. Najbliższy 
mi krewnymi człowieka są jego bracia 
lub siostry. Dziecko biorąc sprawę z 
punktu widzenia biologicznego dzie­
dziczy część krwi po ojcu, a część po 
matce, wskutek czego ma zaledwie 
część krwi ivspolnej z ojcem lub matką 
kiedy natomiast krew braci i si-śstt 
jest ta sama całkowicie.

Istnieje mniemanie rozpowszechnił) 
ne nie tylko wśród ludu wiejskiego, że 
piorun nigdy nie uderza w to sama 
miejsce. To jest też nieprawdziwe. W, 
szczyt najwyższego drapacza nieba w  
Nowym Jorku, podczas burzy, uderza 
1 o nieraz po kilka piorunów, jeden po 
drugim.

NIEPRAW DOPODOBNA
PRAW DA.

Czy wierzycie, że węże są w stanie 
Lypnotyzować swe ofiary? aby ja 
schwytać

Doktór Ditmars ,dyrektor oddziału 
płazów nowojorskiego ogrodu zo ibgi 
cznego, śmieje się, jeśli mu się o tym 
mówi.

Natomiast jeżeli jakiś podróżnik o- 
powiada, że w  jego oczach wąż p >łk' 
nął jajko większe od jego głowy, o n y j  
mujemy te słowa z niedowierza nem, 
a tymczasem podróżnik nie blag uje. 
Niektóre węże mają tak rozciągliwe 
paszcze, że potrafią połykać jajo, trzy 
krotnie większe od ich głowĄ.

iW tym wwpadku to właśnie, co 
wygląda zupełnie nieprawdopodobnie 
jest prawda.



Sprwi/g l(olilece

WK ct lałce © p i ę k n o  włosów*
T.ato, a zwłaszcza pobyt na wywcza 

sach, są doskonałym okresem raejonal 
nej pielęgnacji włosów. Już samo prze 
bywanie przez większą część dnia r.a 
powietrzu i słońcu bez kapotę, sza, uia 
twia skórze głowy wlasc; w ? oddycha 
nie.

pielęgnacja włosów ma na celu ehro 
nienie ich przed szkodliwymi wpływa 
mi z zewnątrz i uodpornieniu przed 
wypadaniem.

Jeżeli włosy nie rosną normalnie i 
do czynienia z jakąś chorobą włosów, 
radmiernie wypadają, mamy wówczas 
Ustalenie przyczyny wypadania i sku 
teczne zastosowanie środkÓAy lenzui-

^ W ^ lBOLU GŁOWY]

przy PRZEZIĘBIENIU 
G R Y P IE  TKATARZE

tuych jest rzeczą najważniejszą, lecz 
nie atwą.

Przyczyna Avypadania włosów itioże 
mieć podłoże ogólne i miejscowe.

Przyczynami ogólnymi są 1} dzie 
dziczność, 2) wrodzona predyspozycja 
3) ogólny stan zdrowia (choroby zaka­
źne wniszczają organizm, anemia, zła 
przemiana materii ild. 4) niehigiciiicz 
ny tryb życia, 5) narkoza po prezbytej 
operacji i sam zabieg chirurgiczny, (>) 
poród, 7) wypadanie starcze itd.

Najlepszą kontrolą czy włosy wy­
padają normalnie, co jest objawem 
iwykłym. czy też nadmiernie, będzie 
zastosowanie t. zw. systemu koperto 
wego. Polega on na zbieraniu włosów 
które wydają przy czesaniu, zwłasz­
cza rannym. Włosy te można zbierać 
codziennie, lub 1—2 razy w tygodnia. 
Na każdy dzień musi być osobna ko­
perta oznaczona datą. Taka kontrola 
pozwoli zorientować się, jak dużo wło 
sów wypada dziennie, a prowadzona 
w czasie i po ukończeniu odpowiedniej 
pielęgnacji — daje obraz czy proces 
wypadania powiększy-1 się czy leż 
zmniejszył

Przed przystąpieniem do racjonal­
nej pielęgnacji włosów należy przede 
wszystkim zorientować się 7, jakim ro 
dzajem włosów ma się do czynienia.

Pod względem grubości i miękkoś­
ci rozróżniamy zasadniczo trzy ich ro 
dzaje, zależnie od rozmieszczenia gru-

T a j e m n ł c a  
p o w o d z e n i a

J u i  wyszła x druku troszura pt. Sa.- 
ouczek Fizjonomikl, eona 50 groszy % 

rzeaylką pocztową w. 193 rysunków » 
objaśnieniom. Każdy bez najm niejszej 
rudności osiągnie wpływ na osoby za* 
ntersowane lab kochane^ pozia  dcdalai* 

ujemno cechu charak teru , wzmecni ewO 
ą wolą, opanuje depresją, pozbędzie s5ą 
złych nawyknlcnieu i zdobędzie wiele cen 
nych wskazówek i rad  niezbędnych w ij, 
clu eodziennym. Zamiejscowi l rzy zamó­
w ieniu broszury mogą załączyć 50 gioszy 
znaczkami pocztowymi w liście. Ad roso* 
iyrać: W. PYFFELLO, WARSZAWA u l  
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czołów łojowych w skórze; 1) włosy 
normalne, 2) włosy tłuste, grube sil­
niejsze, 3) włosy suche, delikatne i cien 
kie.

W torebce włosowej znajduje się uj 
ście jednego lub kilku gruczołów, a 
wydzielający się z nich tłuszcz odpo­
wiednio natłuszcza włosy nadając im 
połysk, falistość i miękkość. Zależnie 
od ilości wydzielanego tłuszczu rozróż 
niamy wymienione wyżej rodzaje wło­
sów.

Racjonalna pielęgnacja włosów o be j 
muje trzy zasadnicze akty: 1) oczyść 
czanie, 2) odżywianie, 3) upiększanie.

Oczyszczanie jest najistotniejszym 
czynnikiem pielęgnacji, gdyż chroni 
aa losy przed defektami i usuwa wszel 
kie zanieczyszczenia. W ten sposób u- 
rnożliwa się skórze normalne oddycha 
nie. Oczyszczanie polega na myciu wio 
sów wodą i mydłem, dostosoAvanyr ii 
indyAvidualnie do ich rodzaju. ZL-yt 
częste mycie może spowodoAvać łam a­
nie się a v o s o a v  i rozezepianie się ich i . a  

końcach. Zbyt rzadkie mycie jest rów 
nież szkodliwe, gdyż brud i kurz uci­
skają korzonki AA-łcsowe. osłabiając jo 
i niszcząc.

Odżywianie włosów ma na celu u- 
dostępnienie skórze głowy doplyAV jm- 
Avietrza i słońca, oraz polega na stosu 
waniu odpoAviednich zabiegów i środ 
ków odżywczych. Promienie słoneczne 
działają dodatnio na skórę i włosy, pe 
wodując lepsze przekrwienie, a* tym 
bulek włosowych. Dlatego należy sta- 
samym lepsze odżywienie skóry i ce- 
zać się jak najwięcej korzystać z do­
brodziejstw słońca, zAvłaszeza latem 
poddając włosy jego naświetlaniu. 
Przeciętnie naświetlanie włosów za­
czyna się od 5 minut i stopoioAV > prze 
dłużą, dochodząą nawet do półgodzin­

nego przebywania na słońcu.
Powietrze można bezkarnie stoso­

wać na włosy nawet przez kii ku g.> 
dzin dziennie. Jego wpływ na skórę i 
przesada bywa jednak zgubna i diale 
go niewskazane jest w ychnlzeu) na 
A\łosy jest niezastąpiony. AYszclka 
f mno zmokrą głową, lub przy niskiej 
teinperahirze i wilgotnym powietrzu 
z głoAvą nieosłoniętą. poAvod ije to osła 
hienie cebulek włosowych t av następ- 
stAvie wypadanie włosÓA\r.

Ażeby racjonalnie udostępnić skó 
rze goAvy dopływ słońca i po.vietrza 
należy w ciepłe dni letnie chodzić jak 
najwięcej bez nakrycia głowy, Avzg]ę. 
dnie w kapeluszach lekich i przewie- 
wnyeh. Zimą można stosować na Avło 
sy kąpiele powietrzne, przebywając 
codziennie przez 5—10 minut w poko

przy otwartym oknie.
O stosoAvaniu środków ko.? mety cz- 

gliAA-ościach decydoAcać winien lekarz 
nych na włosy przyspecjamycli dole- 
specjalista. Należy pamiętać, że nawet 
przy AAłosacli zupełnie zdr./wyoh ko­
nieczne i nieodzowne jest stosowanie 
preparatów wzmacniających, przynaj 
mniej raz av tygodniu, w celu znpobm 
gawczym. PostępoAAranie takie uch rosi 
włosy przed defektami i zachowa jo 
na długo av dobrym i estetycnym sta­
nie.

W osatnich czasach zArraca się co 
raz większą uwagę na pielęgnację wło 
sóav. Dlatego też gabinety lekarsko-ko 
smetyczne, racjonalnie prowadzone, 
stosują specjalne zabiegi kosmetyczne 
mające na celu wywołanie przekrwie­
nia a vm samym lepszego odżywiema 
cebulek \Adosowych. Zabiegi takie Azy 
konywane umiejętnie i systematycznie 
dają nieocenione wyniki.

D r. J .  Świtalska.

CHAM-EL-NESSIM
Święto w iosny w Kairze.

Egipt obchodzi corocznie święto, 
nazyAvane Cham-El-Nessim.

Jest to jedno z najwięcej czczo 
nych świąt w Egipcie. Wszyscy stara 
ją się tego dnia wyjechać za miasto 
na powitanie wiosny. Autobusy i do­
robki ciągną długimi sznurami na pola 
podmiejskie. Widzi się rówmez prze­
pełnione wózki, zaprzężone w osły i 
niezliczone rzesze pieszych. Ci, którzy 
me mają sposobności wyruszenia za 
miasto, spędzają dzień w parkach miej 
skich, gdzie urządza się zabawy publi­
czne. W dniu tym wszyscy starają się 
wyjść w nowym ubraniu. Małym

dziewczynkom zakłada się w tym dniu 
kolczyki. Kobiety stroją się na święto 
wiosny szczególnie barwnie, chcąc się 
oczywiście prześcignąć w pomysłc.wo- 
ści. Mężczyźni kupują nowe fajki, by 
w brzydkich fajkach podczas tak wiel 
kich uroczystości nie palić tytoruu.

Święto Cham-El-Nessim obchodzi 
się bez specjalnie określoneg » rytuału, 
Każdy obchodzi go na swój sposób, 
jak mu się tylko pode,ba. W praktyce 
wygląda to tak, że większość spędza 
ten dzień, wypoczywając na świeżym 
powietrzu, lub na publicznych zaba­
wach.

H L I M O n

Chińskie tytuły filmowe.
Okazuje się, że Chińczycy zupełnie 

nie gustują, w tytułach filmowych, na 
dawanych filmom przez Europejczy­
ków. Odnsozą się do nich z bardzo cłu 
żą rezerwą, a raczej całkowicie je prze 
rabiają, nie pozostawiając ani śladu z 
wyszukanych, krzyczących i szlagicro 
wych tytułów, nadsyłanych im z Euro 
py-

Naturalnie zmieniają te tytuły zale­

żnie od ich gustu i upodobania.
Film, noszący tytuł ,,Ruch w P a­

ryżu", otrzymał chiński q brzmieniu 
„Trzy gwiazdy, prowadzone przez 
księżyc". „Prawo dżungli" zmieniono 
na: „Zielone góry i czerwony proch". 
Sensacyjnie już zmieniono tytuł filmu 
, Król i tancerki", bo na tak wybitnie 
brzmiący po chińsku „Przygoda weso 
łego smoka z feniksem", .

Robił konkurencję
W oronowowi.

Jeden ze znanych zdolnych lekarzy 
weterynarii w Teksasie rozpoczął doi- 
wiadcznia operacyj odmładzających 
na osłach. Poczciwe, uparte czworo­
nogi „nie protestowały". tak, że do­
świadczenia postępowały dosyć szybko 
naprzód, dając dobre rezultaty.

Zaprotestowali natomiast farmerzy

Protest został przez kompetentnę wła 
dze uwzględniony, pod karą zabroeio 
no owemu lekarzowi weterynarii dal­
szych eksperymentów.

Jako argument wysunięto interes 
hodowli, który byłby poważnie narażo 
ny na szwank, gdyby ów lekarz mógł 
odmadzać osły.

— Proszę spokojnie dalej jechać — 
zaraz \Arracam !

 oQn-----
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— A cobyś ty zrobił, Pawełku, gdy­
byś dostał zabawkę „Stołku nakcvj 
się"?

— Nakryłbym przede wszystkieiu 
do stołu!

• oOo-----

DziAvne. że tak ciężko dzisiaj eliodię

Amerykańscy mężczyźni
NA PRZESZKOLENIU PIELĘGNA 

C J I  NIEMOWI_..\T.
[W szeregu miast Stanów Zjednoczo 

nych Ameryki Północnej zostały urzą 
dzone praktyczne kursy przeszkolenio 
we pielęgnacji niemowląt dla męż­
czyzn. Na kursy te uczęszczają w pier 
wszej linii bezrobotni mężowie, któ­
rych żony pracują.

iW ten sposób praktyczni Ameryka 
nie chcą w okresie dużego bezrobocia 
zastąpić brak matki w domu, a ponie­
waż niemowlęta w Ameryce pra "e 
wszystkie od pierwszej chwili życia 
są karmione z flaszki niema żadnych 
trudności, aby mężczyzna zastąpił ma­
tkę w domu.

Ile żyje na świetle liliputów.
Jak zdołanct do tej pory ustalić, na 

całym świecie ma żyć około dwóch ty 
sięcy liliputów. W samych Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej ży 
je aż 350 liliputów. Jest już powsze­
chnie wiadomym, że rodzą się oni zu­
pełnie normalni, przestając rosnąć do­
piero -av piątym roku życia. Natomiast 
dzieci z małżeństwa liliputów są pr .e 
wrnżnie normalnego wzrostu. Na ogół 
jednak małżeństwa lilipucie są bez­
dzietni.


